Niech żyje bohaterski naród Korei, który uwalnia swoją ojczyznę od amerykańskich interwentów! 
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Położyć kres agresji USA w Korei! 


Depesza Rza 


du Polskiego 


do przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa Malika 
i do Sekretarza Generalnego ONZ — Trygve Lie 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
17 bm, wystosowane zostały naste- 
pujące depeszę: 

Do 


Jego Ekscelencji Jakuba Malika 
Przewodniczącego Rady Beznie- 
czeństwa — Lake Success 

Nowy Jork. 

W związku z doniesieniami z 
Korei i w szczególności w związ 
ku z oświadczeniem rządu Ludo- 
wo - Demokratycznej Republiki 
Koreańskiej z dnia 5 sierpnia br., 
dotyczącymi masowych nalotów 
i bombardowań miast i wsi Ko- 
reańskich przez samoloty amery- 
kańskie, Rząd Połski daje wyraz 
swemu głębokiemu oburzeniu. 


Oświadczenie to bowiem stwier 
dza niezbicie, że lotnictwo Sta- 
nów Zjednoczonych w sposób 
brutalny i nieludzki zabija tysią 
ce niewinnych ludzi, w tym ko- 
biety i dzieci, niszcząc Ich doby 
tek i zrównując z ziemią całe_0- 
siedla. 

O faktach tych donoszą poza 
tym komunikaty głównej kwate- 
ry wojsk amerykańskich i prasa 
Stanów. Zjednoczonych. 

Z ubolewaniem Rząd mój mu- 
siał stwierdzić i stwierdza, że Or 
ganizacją Narodów  Zjednoczo- 
nych ijej aparat dały się użyć ja 
ko narzędzie tej bezprawnej i 
zbrojnej interwencji, w wyniku 
czego zbrodnicze te akty mają dzi 
siaj miejsce pod haniebnie nad- 
użytym szyłdem Organizacji i jej 
flagą, 

Rząd mój jak najostrzej prote= 
stuje przeciw tej bezprawnej ak- 
cji jednego z członków Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych i 
stwierdza, że przez swoją inter- 
wencję Stany Zjednoczone nie 
tylko pogwałciły Kartę, którą do- 
browolnie podpisały, ale depczą 
również powszechnie uznane pra- 
wa ludności cywilnej, miłujące- 
go pokój narodu koreańskiego. 

Nawet prawa wojny zakazyją 
brutalnych nalotów, niszczefiia 
miast, wsi, spokojnych osiedli, bu 
dynków użyteczności pubłicznej, 


Odznaczenia i nagrody 
dla junaków „SP* 


WARSZAWA (PAP). — W związ- 
ku z ofiarną pracą junaków „SP“ 
w fegorocznych żniwach, komendant 
główny „Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce" wydał rozkaz, któ- 
ry, podkreślając, że zwycięskie za- 
kończenie żniw to ważny wkład w 
wykonanie pierwszego roku Planu 
B-letniego, głosi m. ins 

Wierzę głęboko, że nie poprzesta- 
nięcie na dotychczasowych osiągnię- 
ciach żę wciąż będziecie szli na- 
przód a pokonywanie wszelkich tru 
dności będzie dlą Was podnietą do 
<oraz większych wysiłków! W tej 
pracy, walce i nauce życzę Wam co 
raz większych osiągnięć, 

Dziękuję Wam za wzorowe i przy= 
kładne pełnienie obowiązków i 

— ROZEAZUJĘ: 
wszystkim wyróżniającym się juna= 
kom kompanii żnitwnych wręczyć od 
znaki sprawności i nagrody; najbar 
dziej wyróżniających się junaków 
kompanii żniwnych awansować; naj 
bardziej wyróżnionych dowódców i 
zastępców dowódców kompanii żni- 
wnych nagrodzić premiami, 


jak szkoły i Szpitale, by tylko 
wspomnieć o Konwencji Haskiej 
(1907) i przepisach, dotyczących 
wojny lotniczej (Haga 1923), w 
których opracowaniu same Stany 
Zjednoczone brały wówczas u- 
dział, 


Tym większa jest zbrodnia, gdy 
połączona ona jest z aktem niespro 
wokowanej agresji, Dokonywana 
ona jest pod flagą Narodów Zjed 
noczonych, która jak wiadomo, 
zgodnie z uchwałą Ogólnego Zgro 
madzenią służyć móiałą zupełnie 
innym celom, a w szczególności 
miała być symbolem pokojn i po 
kojowej współpracy międzynaro- 
dowej. 


Z polecenia mego Rządu zwra- 
tam się do Pana, jako przewodni 
czącego Rady Bezpieczeństwa z 
gorącym apelem o kontynuowa- 
nie pańskich wysiłków, zmierza- 
jących do położenia kresu zbrod- 
niczej akcji lotnictwa Stanów 
Zjednoczonych. 

Nadto Rząd Polski jest głębo- 
ko zaniepokojny odmową szeregu 
„członków Rady Bezpieczeństwa 
podjęcia kroków niezbędnych do 
pokojowego rozwiązania sprawy 
koreańskiej, 

Rząd mój wierny postanowie 
niom Karty Narodów Zjednoczo- 
nych, dał już wyraz swym stanow 
czym zastrzeżeniem przeciwko 
akcji podjętej przez rząd Stanów 
Zjednoczonych, która stanowi ja- 
wne pogwałcenie Karty Narodów 
Zjednoczonych i agresję przeciw 
narodowi koreańskiemu, Dla tej 
swojej zbrojnej interwencji rząd 
Stanów Zjednoczonych szukał 
sankcji w późniejszej nielegalnej 
„nehwałe* Rady Bezpieczeństwa, 
Jaką powzięło sześciu jej człan- 
ków pod nieobecność przedstawi- 
cieli Związku Radzieckiego i 
Chińskiej Repnbliki Ludowej, 

Rząd mój uważa, że Rada Bez- 
pieczeństwą powinna podjąć 
wszelkie możliwe kroki celem: 

1) natychmiastowego zaprzesta- 
nia działań wojennych w. Korei, 

%) wycofania wszystkich obcych 
sił zbrojnych z terytorium i wód 
Korei, 

3) zaproszenia do Rady Bezpie 
czeństwa przedstawicieli narodu 
koreańskiego tak, by mogli wy- 
powiedzieć się co do wniosków 
zmierzających do zakończenia 
wojny domowej. 

Jest rzeczą oczywistą, że przed 
stawiciel Ludowej Republiki Chiń 


! 


skiej, jako jedyny przedstawiotci 
narodu chińskiego, powinien za- 
jać swoje miejsce w Radzie Bez- 
pieczeństwa. 

Z wyżej wymienionych wzglę- 
dów Rząd Polski wyraża stanow- 
cze poparcie dla wniosku posta- 
wionego przez Rząd ZSRR, jako 
całkowicie zgodnego z postano- 
wieniami Karty Narodów Zjedno 
czonych i zasadą samostanowie- 
nia narodów, zmierzającego do 
rozwiązania sprawy koreańskiej 
na drodze pokojowej. 

Stanisław Skrzeszewski 
Wiceminister Spraw Zagranicznych. 


* * 


* 


Rząd Polski wystosował telegram 
analogicznej treści do sekretarza ge 
neralnego Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych, p. Trygve Lie. W depe- 
szy tej Rząd Polski stwierdza ponad 
tò, że Sekretarz Generalny Naro- 
dów Zjednoczonych miał i ma bo- 
wiązek z urzędu podjąć kroki celem 
położenia kresu zbrodniczej akcji lot 
nietwa amerykańskiego", 

Ponadto Rząd Polski zawiadamia, 


nad rolą, jaką rząd Stanów Zjedto- 
czonych chce narzucić Organizacji 
Narodów Zjednoczonych od samego 
początku wydarzeń w Korei“. 

Rząd Polski stwierdza w depeszy. 
że „jeżeli Organizacją Narodów Zje 
dneczonych, której p. Trygve Lis 
jest najwyższym funkcjonariuszem, 
spełnić ma swoje zadanie zgodnie z 
Kartą i nie zawieść nadziej setek mi 
lionów ludzi na całym świecie, 10 po 
winna oną niezwłocznie podjąć Kro- 
ki celem: 

1-0 natychmiastowego zaprzestania 
działań wojennych w Korei. 

240 wycofania wszystkich obcych 
sił zbrojnych z terytorium 4 wód Ko 
rei. 

3-0 zaproszenia do Rady Bezpie- 
czeństwa przedstawicieli narodu ko- 
reańskie,o. tak by mogli wypowie- 
dzieć się co do wniosków zmierza- 
jących do zakończenia wojny dómo- 


| wej”. 


Jest rzeczą oczywistą — padkresla 
się w depeszy — że przedstawiciel 
Ludowej Republiki Chińskiej, jako 


jedyny przedstawiciel narodu chiń= 


skiego „powinien zająć swoje miejsce | skich. Posuwają sie one 


p. Trygve Lie, że „głęboko ubolewa | w Radzie Bezpieczeństwa”. 


| 
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Obrońcy pokoju obradują w Pradze 


Sesja Biura Stałego Komitetu trwa... 


PRAGA (PAP) 


dnictwem Pietro Nenni, obradujuce? 


w Pradze Biuro Światowego Komi- 


tetu Obrońców Pokoju zakończyło 
dyskusję nad pierwszym punktem 
porządku dziennęgo — a mianovi- 


wynikami. akcji zbierania 
Apelem Sztokholm- 
jej 


cie nad 
podpisów pod 
skim i możliwościami dalszego 
rozszerzenia. 

W dyskusji wzięli udział: prof. 
Crowther (Anglia), prof: Fletcher 
(Stany Zjednoczone), Tabet (Liban), 
Uia Erenburg (ZSRR), ksiądz Bon- 
lier (Francja), Montesi (Włochy), 
Sandy (Anglia), d'Arboussier (Fran 
cuska Afryka), Anna Seghers (Nie 
miecka Republika Demokratyczna), 
Keeling (Anglia), Pastor Kock (Au 
Stria), prof. Dubois (Stany Zjedno- 
czone), Leon Kruczkowski (Polska), 
Ju Hsun-wu (Chiny), Guy de Bois- 
son (Francja), prof. Bernai (Anglia) 
i Sereni (Włochy) 

Mówcy peparli 


jednomyślnie na- 


Pod przewo-|we projekty „zmierzające do rozsze 


rzenia programu pracy Światowe- 
go Komitetu Obrońców Pokoju. O- 
beenie, kiedy zagwarantowany jest 
sukces kampanii  sztokholmskiej, 
Komitet zamierza rozpocząć akcję 
przeciwko wszelkim formom przy- 
gotowań do wojny, a szczególnie 
podjąć akcję w kierunku powsze- 
chnego ograniczenia zbrojeń. 

W dniu 17 sierpnia Biuro przysta 
piło pod przewodnictwem Louis 
Saillant'a do dyskusji nad drugim 
punktem porządku dziennego, a 
mianowicie do omówienia przygo- 
towań do II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. 

Sprawozdawca  Fenoaltea zako- 
munikował. że rząd włoski odmówił 
udzielenia delegatom wiz  wjazdo- 
wych. tak że II Kongres nie może 
Jodtyć się we Włoszech, oraz wysu- 
|nął propozycję co do miejsca zebra 
nia się IF Kongresu. Na 
podjęta została dyskuja. 


ten temat 


Walki na przedpolach Taegu 


Armia Ludowa wyzwoliła szereg miast koreańskich 


ry 
O 


u do- 


nia 


PEKIN (PAP). — Phęnjan 
noszą, że ogłoszony tam 17 s 
rano komun jówództ 


a 


nego sił zbrojni K i 
publiki Ludowo-Demokratycznej po 
daje: 

Na wszystkich frontach oddziały 
Armii Ludowej iniejatywę 
w swe ręce, f 5r nieprzy 
jaciela, prowadzą w zu 
natarcie, 


Wojska ludowe, które prowadziły 
natarcie w kierunku Onczju i Koren, 
po pokonaniu zaciekłego oporu nje- 
przyjaciela, wyzwoliły oba te miasta 
stanowiące ważne punkty obronne 
wojsk amerykańskich. 


LONDYN (PAP). Koresponden 
ci brytyjscy donoszą % Korei, że na 
odcinku południowym oddziały a- 
merykańskiej piechoty morskiej co- 
fnęły się w ciągu ostatni trzech 
dni o przeszło 40 km na wschód od 
Nanhan, znajdującego się niedateko 
portu Masan. 

Na północny wschód od Waegwan 
wojska północno - koreańskie przer 
wały linie obronne oddziałów ame= 
rvkańskich i południowo - koreań- 
na południe 


w kierunku Taegu. 


| Taegu oraz drogi komunikacyjne 
|w pobliżu tego miasta znajdują się 
|ped ogniem artylerii północno - ko 
reańskiej,  Morespondenci jednogło 
śnie stwierdzają, że sytuacja na tym 
odcinku jest niezwykle krytyczna 
dla wojsk amerykańskich. 

W rejonie Jongczon (18 km na za- 
chód od Pohang) wojska północno- 
koreańskie posunęły się naprzód. 

Na południe od Jongdok statki a- 
merykańskie ewakuowały  niedobit 
ki oddziałów południowo koreań 
skich, które bezskutecznie usiłowa- 
ły od tygodnia przedrzeć się na po 
ładnie, 


W wyniku natarcia w dniu 15 sier 
pnia oddziały Koreańskiej Armii 
Ludowej wyzwoliły w całości mias- 
to Wacgwan, waźny punkt obron- 
ny nieprzyjaciela, 17 sierpnia wie- 
wojska pólnocno - koreań- 
skie zdobyły miasto Czilgok, położo 


czoremń 


ne 6 6 klm. na północ od Taegu 1 
a 15 klm. na wschód od Waegwanu. 


Płyną zobowiązania produkcyjne 
na dzielnicowych Konferencjach Obrońców Pokoju 


Obszerna świetlica CBT przy Ul 
Andrzeja Struga 19-21 jest pema iu 
dzi, którzy przybyli tu, aby na kon- 
ferencji dzielnicy Śródmieście Pra- 
wa zamanifestówać swą wolę walki 
© pokój i dokonać wyboru deicza- 
tów na konferencję łódzką i Ogólno 
polski Kongres Obrońców. Pokoju, 

W konferencji uczestniczy ponad 
600 osób, wśród nich rektor Uniwer 
sytetu Łódzkiego, prof. dr. J, Cha- 


łasiński. 
„Walka o pokój wiąże się ściśle z 
życiem każdego człowieka — mówi 


zektor Uniwersytetu Łódzkiego prof. 
dr. Józef Chałasiński, zabierając 
głos w dyskusji nad referatem .ob. 
Urbaniaka „O aktualnych zagadnie 
niach w walce o pokój" — dlatego 
też jest ona ruchem o skali świato- 
wej, potężnym ruchem o historycz- 
nym znaczeniu. Na czym polega je- 


£o historyczne znaczenie? . Otóż po 
raz pierwszy w historii świata o 


Obrady Plenum ORZZ w Łodzi 


Wczoraj w Łodzi w sali konferen 
cyjnej ORZZ odbyły się obrady roz= 
szerzonego Plenum Okręgowej Rady 
Związków Zawodowych. 

Obradom przewodniczył tow, Ma- 
rian $umetowski — przewodniczący 
ORZZ, W prezydium zasiedli: tow. 
Adam Kuryłowicz — członek prezy 
dium CRZZ, tow. Kornelia Stankie- 
wicz — sekretarz ORZZ, tow. Żyg- 
münt Gradecki — wiceprzewodni- 
acy ORZZ, fow. Zygmunt Krzy- 
wański — przewodniczący Zarzadu 
Głównego Związku Włókniarzy. 

Referat o zadaniach, jakie stawia 
przed związkami zawodowymi Plan 
Szęściołetni wygłosił tow. Sumerów 
272: 

ORi, 

W dyskusji zabrali m. in. głos 
tow. tow. Sobociński — Zw, Zaw. 
Prac. Spółdzielczych, Wojda — ZZK, 
Krzemińska — ZNP, Szałkowski — 


KOMUNIKAT 


Łódzki Komitet Obrońców Pokoju komunikuje, że dzielni- 
cowe konferencje obrońców pokoju adbędą się w następują* 


cych terminach; 


ŚRODMIEŚCIE — 
ców ul, Wólczańska 4. 


Dziś o godz. 18 Świetlica Samorządow* 


STAROMIEJSKA — Dziś, o godz, 16,30 Wojewódzka RN 


ul. Ogrodowa 15. 


GÓRNĄ — 19 bm. o godz, 17 Świetlica ZPB im. Dzierżyń- 


skiego ul, Piotrkowska 295. 


Łódzki Komitet Obrońców Pokoju 


| Stank 


kier. 
Pucz! 


wydz, ekonomicznego ORZZ, 
vicz PRZZ Tomaszów. 
"wiczowa — sekretarz ORZZ, 


| Sadowski — Zw., Zaw: Prac. Spóldz., 


Posmyk — Zarząd Wojewódzki ZMP 
Gradecki wiceprzewodniczący 
ORZZ, Felczerek — Zw, Zaw, Prac. 
Przem. Metalowego, Pawlicki — te- 
ferent organizacyjny ORZZ, Rutkow 
— Zw. Zaw. Prac. Pocztowych, 
Koper — Oddział I Bawełna, Milch 
tajch — Zw. Prac. Instytucji Woj- 
skowych Kowalczyk — ręf. org. 
CRZZ, Rosiński — PRZZ Ozorków. 
Kuligowska — kier. wydz. kuitural- 
nö - oświątowepo ORZŹ, Kolasowa 
kier. wydz. 'socjamego ORZZ, 
Żaczkiewicz — instruktor org, ORZZ. 
+ Krzywański — przewodniczący Za 
rządu Głównego Źwiązku Włóknia- 
rzy. 

Dyskutanci omówili zagadnienia 
związafie z realizacją Płanu Sześcia 
letniego na odcinkach ich pracy, a- 
nalizując krytycznie ji samokrytycz= 
nie dotychczasowe. niedociągnięcia 
i szukająć dróg do ich przezwycięże 
nia. 


stag 
SKI 


Dyskusję podsumował tow. Adam 
Kuryłowicz, członek prezydium 
CRZZ, stwierdzając, że przyniosła 
ona Szereg konkretnych wskazań 
dla działaczy związkowych okręgu 
łódzkiego. 

Plenum podjęło jednomyślnie u- 
chwały, określające zadania zwiaz- 
ków zawodowych na terenie Łodzi 


zacją zadań Planu 6-1letniego. 


tak istotnych dla 
sprawach decyduje 
człowiek, który protestuje przeciw 
nowej poóżodze światowej į bierze 
czynny udział w walce o utrzymanie 
i utrwalenie pokoju. 


Protestują także i walczą przeciw 
śmperialistycznym podżegaczom wo- 
jennym uczeni polscy, którzy prze- 
ciwstawiają się nadużywaniu nauki 
do eelów zbrodniczej wojny. Chce- 
my, aby nauka stała się narzędziem 
budowy lepszego jutra, budowy so- 
cjmiizmu w Polsce, budowy pokoju.“ 

— Żądamy trwałego pokoju — 0- 
świadczą kolejarz ob. Kowąlewski 
— Masy pracujące naszego kraju nie 
dopuszczą do nowej zawieruchy, Ja 
wiem,że imperialiści nie mogą ścier 
pieć tego, że u nas władzę ma robot- 
nik i mąłorolny chłop, ale my sobie 
tej władzy odebrać nie damy i potra 
fimy ją obronić przed zakusami wro 
ga! 

— Przedterminowe wykonanie Pla 
nu 6-ictniego to naszą odpowiedź 
dla podżegaczy wojennych. Płan 6- 
letni to nasza walka o pokój — mó- 
wi ob, Czernik. — Nie chcemy pro- 
dukować narzędzi mordu, tak jak to 
czynią imperialiści, Chcemy budo- 
wać domy mieszkalne, teatry, szpi- 
tale, szkoły, żłobki i fabryki... 


nas wszystkich 
zwykły, prosty 


A wśród wypowiedzi 
wiązania: 

„Załoga Centralnego Biura Tech- 
nicznego Maszyn Włóklenniczych 20 
bowiązuje się przyspieszyć urucho* 
mienie laboratorium odłewniczego o 
całe dwa miesiące i dokonać pierw 
szego odlewu części maszyn włókien 
niczych w dniu 1 października”, 

„Załoga Zakładów Przemysłu Je- 
dwabniczego Łódź - Południe zebo- 
wiąznje się dla uczczenia Ogólnokra 
jowego Kongresu Obrońców Pokuju 
wykonać roczny plan produkcii na 
sześć tygodni przed terminem". 

Płyną zobowiązania, Zobowiązania 
mi tymi dają wyraz zgromadzeni na 
dzielnicowej | f 


płyną z000% 


pokoju bronić i obronią go. 
panuje niebywały entuzi: 
Poszczególne wypowiedzi i zobow 
zania przerywane są burzą oklas 
| okrzykami: „Pokój!.. Pokój!... 
rut!.. Stalin!“ 


* %* 


sal! 


Bie- 


y 


Delega 


Kongres 


tamı na 
Obrońców Pokoju z ! 
nia Dzielnicy Śródmieście - Praw 
wybrani z : rektor Uniwersyte- 
tu Łódzkiego, przewodniczący Łódz- 
kiego Komitetu Obrońców Pokojn= 


ę 
a 


Wybieramy delegatów na Kongres Pokoju 


We wszystkich dzielnicach Bodzi odbywają się Konferencje Poko- 


jowe. Uczestniczą w nich delegaci blokowych komitetów 
mieszkańcy dzielnic. 

Na zdjęciu moment wyborów delegatów 
i woj. łódzkiego w związku z reali- | Konferencji dzielnicy Górnej -= 


licznie przybywający 


botnik'* w ubiezły wtorek. 


pokoju oraz 


na Kongres Pokoju na 


Lewej, która odbyłą stę w Kinie „Ro- 


Józef Chałasiński znana łódzka 
sporismenka — Jadwiga Głażewska 
i przewodniczący Komitetu Dzielnico 
wego Śródmieście - Prawa — Hen- 
ryk Barański, 


* * 


K 

W dniu wczorajszym odbyła się 
również konferencja wyborcza Os 
brońców Pokoju Dzielnicy Bałuty 
przy uł, Limanowskiego 156 

Świetlica Zjednoczonych  Zakła- 
dów Przemysłu Gumowego pięknie 
przybrana flagami i portretami sku 
piła ponad 400 delegatów  bloko- 
wych Dzielnicy Bałutv. 

Referat o aktualnych 
niach politycznych 
Mikołajczykowa 
Prezydium RN. m 

Pod koniec swego przemówienia 
tow. Mikołałczykóowa wznosi 0- 
krzyk na cześć Pokoju, Związku Ra 
dzieckiego i Wielkiego Wodza całej 
postępowej ludzkości,  Towarzysza 
| Stalina 


zagadnie- 
wygłosiła tow 

v-przewodnicząca 
Łodzi 


Niemilknące brawa 
wanie: Stalin, Pokój, 
kój nie mialy końca. 
W dyskusji, 
szereg 
boka troska 
nie planów 


oraz skando- 
Biernt — Po 
w której 
delegatów, 


głos zabra 
przebijała głę 
zebranych o. wykona- 
produkcyjnych dla 
wzmocnienia potęgi gospodarczej 
naszego kraju i wzmocnienia. tym 
samym sił pokoju światowego. 

Robotnicy Centrali Skór Suro- 
wych w Łodzi zobowiązali się pod- 
wyższyć normę wykonywania prący 
ze 110 na 150 procent przez okres 
2 miesięcy, aby w ten sposób ucz- 
cić zbliżający się Ogólnopolski Kon 
gres Obrońców Pokoju. 

Na Ogólnopolski Kongres Pokoju 
wybrane następujących delegatów 
— tow. Janinę Szczerbę — przodo- 
wnieę pracy społecznej z DRN — 
Północ, ZMP-ówkę — przodownicę 
pracy z Zakładów Przemysłu Gumo 
wego (Wytwórnia Nr. 5)— Cecylię 
Kiełbik, tow. Sylwię Gwizdałową— 
sekretarza Ligi Kobiet Dzielnicy Ba 
łuty i ob. Jana Dudka — ślusarza. 

Zebrani uchwalili jednomyślnie 
rezolucję, w której czytamy między 
innymi: „W głębokim zrozumieniu 
stojących przed nami obowiązków 
włączamy się do twórczej pracy 


ło 


sad realizacją Planu 6-letniego, ktń 
ry wniesie olbrzymi wkład w wiel 
kie dzieło utrwalenia pokoju. 

Przedstawiciele robotniczych Ba- 
łut — piętnujemy i potępiamy bru 
talną agresję amerykańską w Korej 
i wzywamy wszystkich ludzi dobrej 
woli do wzmożenia wysiłków w o- 
bronie pokoju”... 


Bliski jest dzień całkowitego wyzwolenia Korei 


Rozkaz naczelnego dowódcy koreańskiej Armii Ludowej - gen. Kim Ir Sena 


MOSKWA (PAP) — W depeszy t 
Phenjan agencja TASS podaje roz- 
kaz naczelnego dowódcy koreańskiej 
„Armii Ludowej KIM IR SENA z oe 
kazji 5 rocznicy wyzwolenia Korei 
przez Armię Radziecką spod jarzma 
imperializmu japońskiego.  Rozkaż 
ten głosi có następuje: 

Żołnierze, dowódcy i pracownicy 
kulturalni naszych wojsk lądowych 
i sił morskich! Partyzanci i party* 
sprawe Robotnicy, chłopi, inteligen- 
ci! 

Bracia 4 siostry z niewyzwolonych 
obszarów, znajdujących się jeszcze 
pod jarzmem agresorów — imperiali 
stów amerykańskich i zdrajców l= 
synmanowskich! 


W imieniu rządu Koreańskiej Re- 
publiki Lmdowo = Demokratycznej 
pozdrawiam Was i gratułuję Wam 
5 rocznicy wyzwolenia! 

Podkreślając dalej osiągnięcia Ko 
rei Północnej w dziedzinie budów= 
nictwa kulturalnego, politycznego i 
gospodarczego za okres minionych 
5 lat, rożka oświadcza: 

Naród koreański obchodzi 5 rócz= 
nice wyzwolenia spod jarzma impe< 
rializmu amerykańskiego w ciężkich 
warunkach słusznej Wojny wyżwo- 
leńczej przeciwko amerykańskim in 
terwentom zbrojnym, którzy dókona 
li nikczemnego zamachu ffa wolność 
i niezawisłość naszej ojczyzny. Wróg 
liczył na to, że za pierwszym ude= 
meniem rozgromi naszą Armię Lu= 
dową i że Armia ta utraci swą Siłę 
oporu, a cała Korea przekształci się 
w kolonię amerykańską i bazę wy* 
padową podżegaczy wojennych ná 
Dalekim Wschodzie. Dlatego też 
wróg, gwałcąc brutalnie wszystkie 
normy prawa międzynarodowego za 
atakował wiarołomnie nasz kraj. 
Ale wróg srodze się zawiódł, Nie 
wziął on pod uwagę bojowości na- 
szych sił lądowych i morskich, ani 
jedności naszego narodn, który zde 
cytował stanowczo wywńlczyć sobie 
wolność 4 niezawisłość, Dzielna po- 
sława naszych sił lądowych i mor- 
skich, naszych wojsk ochrony pogra 
ńicza, partyzantów I partyzantek o- 
bróciła w niwecz plany wroga. 

Niedaleki jest już dzień — stwier 
dza następnie rozkaz — gdy tałe te= 
ryłorium naszej ojczyzny zostanie 
całkowicie wyzwolone od amerykań 
skich interwentów zbrojnych i gdy 
sztandar wolności i niezawisłości 
będzie powiewał nad całą ziemią ko- 
rćańską. 

Wróg ponosi klęskę za klęską, nie 
jest dotychczas jednak zupełnie roz= 
gromiony, Żołnierze, dowódcy i pra 
oownicy kulturalni sił lądowych i 
morskich, partyzanci i partyzantki! 
Rozgromienie Amerykańskich inter= 


wentów zbrojnych oraz ich sługue 
sów, zniszczenie agresorów imperia 
listycznych na naszej ziemi zależy 
ód Waszej wytrwałości. odwagi przy 
gotówaniąa bojowego, od Waszej zde 
cydowanej woli wypełnienia swego 
obowiązku wobec ojeężyzny. Zdoła* 
my wypędzić agresorów amerykań= 
skich z naszej ziemi już w krótkim 
czasie i powinniśmy ich wypędzić. 
Naród koreański posiada wszystkie 
warunki niezbędne do osiągnięcia 
tego szczytnego celu. 

Toteż zadanie naszych sił lądo< 
wych i morskich, naszych strzelców, 
czołgistów, lotników, marynarzy po 
lega na tym, by aktywnie uczyć się 
sztuki wojennej. opanować swą 
broń, stać się mistrzami w swólm za 
kresie, przyswoić sobie metody nič- 
omylnego niszczenia wroga. Tylko 
lą droga móżemy unicestwić nieprzy 
jaciela. Pozdrawiając wszystkich żoł 
nierży i dowódców sił łądowych i 
morskich | grałulując im 5 rocznicy 
wyzwolenia, ROZRAZUJĘ: 

1) szeregowym strzelcom, by nau- 
czylś się jak najdoskonalszego wia- 
dania karabinem i automatem, by 
stali się mistrzami swej broni, by ra 
vili celnie wroga i niszczyli agreso- 
rów amerykańskich; 

2) obsłudze karabinów maszyno- 
wych i miotaczy min, artylerzystom 
czołgśstom, lotnikom i marynarzom 
— by również opanowali w pełni 
sztukę władania swoją bronią i sta- 
li się jej mistrzami, aby móc likwi- 
dować całkowicie agresorów amery- 
kańskich, by kochał swą broń i ota 
czali ją pieczołowitą opieką, by gos- 


podarowali rozsądnie amunicją I bômi 
bami, umieli bronić się przed bomi= 
bardowaniami _ nieprzyjacielskimi, 
dbali © sprzęt, nie martowal zdoby 
tej broni i amuntcji, zbierali ją sta= 
rannie i umieli wykorzystać do ni= 
szczefńiia wrogał 


Pracownicy zaplecza. powinni ra 
cjonalnie i systematycznie zaopatry 
wać front w amunicję i sprzęt, stas 
rannie wykorzystywać zdóbyte mile 
teriaty ne, umieć ochraniać 
technikę wojenną przed bómbardo* 
waniami lotniczymi, szybko odbudo 
wywać zniszczone urządzenia i do- 
starczać frontową wszelkiego niezbę 
dnego zaopatrzeniaj 


3) dowódcom wojsk rozkazuję opa 
nować w pełni sztukę dowodzenia, 
umiejętnie organizować współdzia- 
lania poszczególnych radzajów bro- 
ni, studiować metódy wroga, dobrze 
organizować uszy | oczy mrmi 
wywiad, zapewnić nienaganną pracę 
sztabów, stać się strategami, umie: 
jącymi sprawnie kierować operacja 
mi wszystkich rodzajów broni j tak- 
tyką manewrowania oraz wykazać 
w ten sposób, że armia koreańska 
jest armią oddaną w Bełni swemu 
narodowi, armią zdolną do wykońń- 
nia swej szczytnej misji wyzwoleń- 
czej. ? 

Rozkazuję Im, by wzmacniań dy* 
scyplinę. by zapewnili ścisły porzą 
dek oraz jednolitość dowodzenia w 
naszych siłach lądowych i morskich; 

4) całej koreańskiej Armii Ludo= 
wej i flocie rozkazuję unicestwić ar 
mię interwentów amerykańskich i 


i=| 


resztki marionetkowych wojsk lisyn 
manowskich, postarać się, by sier= 
pień 1950 r. stał się miesiącem zupeł 
nego Wyżwoleńia całej naszej ziemi 
a a 

Wie dawajcie wrogom chwili wy- 
tchnienia, by tie mogli umocnić sl 
na howych pozycjach obronnych 
Wprawiajcie wroga w panikę, niszcz 
sr g AR pile i technikę e 

zadawajcie wrogom ostati 

śmiertelne ciosy! r 

5) påriyzantom i  partyzantkom 
rozkazuje wżtnóc działania partyzan 
ckie na zapleczu amerykańskich in- 
terwentów, niszczyć środki lącznoś- 
ci i transportu nieprzyjaciela, jego 
szłaby 4 technikę. Zadawajcie śmier 
telnć ciosy najeźdźcom, którzy ös 
ważył się dokonać zamachu ña na* 
szą ojczyznę! 5 


Prezydent Truman 


nakazał odebranie paszportu tagra= 


nicznego wielkiemu śpiewakowi murzyńskiemu Paulowi Ro- 
besonowi, uniemożliwiając w teh sposób artyście branie 
udziału w międzynarodowej akcji obróńy pokoju. 


Łał 
x 
A 
R 
* 
A 


Rk 


WA 


(Daily Worker). 


„Słodki kraj wolności” 


Nasze mieisce w szeregach obrońców pokoju 


Studenci z całego świata 
obradują na zieździe w Pradze 


PRAGA (PAP) — ITVII = Na 
porannym posiedzeniu Czwartego 
dnia obrad II Zjazdu Międżynuro= 
dowego Związku Studentów wyuła 
sił przemówienie znany pisarz ra 
dziecki Hia Erenburg, przekazując 
studentom pozdrowienia Radziec= 
kiego Komitetu Obrony Pokoju 

Jesteśmy obrońcami pokoju — pu 


Rada Bezpieczeństwa musi potępić 


barbarzyńskie wyczyny lotników USA w Korei 
Telegram Światowej Federacji Związków Zawodowych do Jakuba Malika 


GENEWA (PAP), — Jak donoszą 
z Paryża, Światowa Federacja 
Związków Zawodowych przesłała 


ielegrańb do przewodniczącego Ma- 
dy Bezpieczeństwa J. Malika, w któ 
rym stwierdza: 

Od 8 tygodni wojna pustoszy zie 
mię koreańską. Liczne wiadomości, 
nadchodzace z różnych Źródeł, a w 
tej liczbie od Koreańskiej Federa 
cji Związków Zawodowych świad= 
czą niezbicie, że: 

1) bombardowania ludności cywił 
nej, systematyczne niszczenie przez 
lotnictwo amerykańskie miast i wsi 
koreańskich, taktyką „spalonej. żie= 
mi“ słosowana przez atinię amer- 
kańską — stanowią akty terrorin 


skierowanego przeciwko ludności 
Korti, 

2) nieludzkie traktowanie jeńców 
wojćnnych oraz więżniów politycz- 
nych na” terytoriach  kontrolowa= 
nych przez władze południowe i 
amerykańskie jest pogwałceńniem 
zarówno Kariy Narodów Zjednoczo 
nych, jak i najelementarniejszych 
praw ludzkości, 

3) stała grożba użycia bomby ato 
mowej przez armię amerykańską 
przeciw narodowi  koreańskiemi 


wywołuje oburzenie całej ludzkoś- 


ci. 

Światowa... Federacja. Związków 
Zawodowych uważa, iż podobnych 
faktów nic można pokrywać anutory 


Plan 6-letni stawia przed nami bojowe zadania 


Z przemówienia przewodniczącego ORZZ tow. Sumerowskiego 
na plenarnych obradach zw. zaw. w Łodzi 


Rozszerzone plenarne posiedzenie 
ORZZ, dn. 17 bm., rozpoczał referat 
tow, Sumerowskiego, poświęcóny ðs 
mówieniu zadań zw, zaw, w świetia 
uchwał V Plenum CRZZ. 


Na marainesie 
ozna 


Nieszczęścia chodzą w parze 


Przykra i z pewnością niespo= 
dziewana przygoda spotkała p, 
„Franka Greenlees'a, podróżujace 
go I klasą kolei Londyn==Blaci- 
pool. Właściwie w Blackpool 
miała się odbyć konferencja an= 
gielskich i amerykańskich „spe 


cjalistów atomowych, a pP. 
Greenleces , jako jeden m tych 
„specjalistów, wiózł ze sóbą 


teczkę, zawierającą ostatnie wy= 
niki badań brytyjskich uczonych 
nad sprawami atomowego ludos 
bójstwa. 


Gdy pociąg przybył na stację 
w Blackpool, p. Greenlees stwier 
dził z przerażeniem, że „cenna* 
teczka — zniknęła. Zniknęła bez 
śladu, jak mgła poranna, jak 
bańka mydlana, której nie 
schwycisz, nie dogonisz, 


Oczywiście, przygoda p. Green 
lees'a postawiła na nogi całą pō 
licję angielską, że tak pówiemy, 
z... przyległościami, Wskutek "nie 
dyskrecji“ Agencji Reutera oka= 
zało się bowiem, że w pógóńi za 
„atómową* teczitą bierze czynny 
udział również wywład.. amery 
kański i że ten wywiad o 
czym zwykłemu obywatelowi bry 
tyjskiemu nie nie było wiadomo 
— ma swą mocno rozbudowaną 
bazę w miejscowości Burton= 
woód, w okręgu Lancashire. 

Tak więc teczka p. Gresnlees'a 
przepadła, ale jej zniknięcie u= 
jawniło— ku wielkiemu nieżadoó* 
woleniu czynników oficjalnych= 
jedną z  tajemhie współpracy 
„atlantyckiej': istnienie wojsko- 
wego ośrodka wywiadowcžzego 
USA na terytorium Anglii, obok 
wielu dawniej już ujawnionych 
amerykańskich baz lotniczych w 
tymże „suwerennym“ i „wolnym* 
kraju, 


Słowem, dwie póważhe przy 
krości na raz, czyli prawdą jest, 
że „nieszczęścia zwykle chódzą 
w parze”. 


Mówca scharakieryzowawszy wa- 
tuiki, w jakich” wykonaliśmy Plan 
Trzyłetni Graz sytuację, w jakiej przy 
stępujemy do realizacji Planu Sżeścia 
letniego, elwierdzit, że związki za- 
woódowe nie zawiodą zaulania Partii 
i wykonają zadania, postawione 
przed nimi przez V Plenum KC PZPR. 

Przed związkami zawodowymi — 
mówił tow, Sumerowski — stoją òl» 
brzymie 1 odpowiedzialne zadania co. 
dziennej i wytrwałej mobilizacji kla- 
sy robotniczej, jej energii twórczej 
1 entuzjazmu w celu osiągnięcia wzro 
stu wydajności pracy I zwiększenia 
oszczędności w produkcji, w celu za- 
gwarantowania zwycięskiej realizacji 
Planu Sześcioletniego. 

W związku z tym zagadnieniem du 
żo uwagi poświęcił tow. $umerowski 
sprawie pogłębiania ruchu współza: 
wodnictwa pracy, przypominając, że 
warunkiem umasowienia tego ruchu 
jest doprowadzenie planu do świado+ 
mości każdego robotnika, podejmowa 
nie konkretnych zobowiązań przez 
robotników, systematyczne przeno- 
szenie doświadczeń przodujących ro= 
botników i brygad na całą załogę, a 
dałej systematyczne przeprowadza» 
nie kontroli zobowiązań przy udziale 
szerokich mas, biorących udział we 
współzawodnictwie, Poważna rola na 
tym odcinku przypada grupom związ 
kowym. 

Z kolei tow. Sumerowski zwrócił 
uwagę na konieczność frewizji nies 
których nieżyciowych już regulami- 
nów współzawodnictwa pracy. Mó: 
wiąc o postępie technicznym w Pla: 
nie Sześciołelnim tow, Sumerowski 
zwrócił również uwagę na zagadnie- 
nie norm technicznych, stwierdzając, 
że słuszne normy, ustaloffe w opar. 


„ciu o ścisią analize możliwości" pro- 


dukcyjnych, uwzględniające nowe 
zdobycze techniki, są czynnikiem, 
przyczyniającym się zarówno da 
wzrostu produkcji jak i żarobków ro 
botniczych. 


Jednym z warunków wykonania 
Planu Sześcioletniego jest przygoto* 
wanie  wykwalifikowanych kadr 
Związki zawodowe powiedział 
tow, Sumerowski — muszą szczególną 
uwagę zwrócić na odpowiednie roz- 
stawienie wykwalifikowanych sił ce- 
lem *wszechstronniejszego wykorzy» 
stania zdolności produkcyjnych. Na 
związki zawodowe spada również ò= 
gromne zadanie przygotowania no: 
wej 2.milionowej armii ludzi pracy, 
którzy znajdą zatrudnienie W okreśia 


Pianu Sześcioletniego, wychowania 
ich w duchu nowego, Socjalistycz- 
nego stosunku do własności społecz= 
nej, w duchu socjalistycznej dyscy. 
pliny pracy. 

W dalszym ciagu swego referatu 
tow. S$umerowski omówił zadania 
związków zawomowych na odcinku 
higieny i bezpieczeństwa pracy dafaz 
na odcinku socjalnym i kulturalno= 
oświatowym, podkreślając, że wszyst 
kie instancje związkowe muszą wy* 
kazać więtej troski i zainieresowa= 
nia tymi zadadnieniami. dednocześ: 
nia zwiazki zawodówse muszą poprzeż 
organizacje ekip łaczności brać współ 
udział w socjalistycznej przebudowie 
wsi polskiej, pomagać w zwalczaniu 
na wsl wpływów kułactwa. 

Wielką pomocą dla związków za 
wodowych — powiedział tow, Sume 
trowski — w wykonaniu wszystkich 
stojących przed nimi zadań, jest przy 
kład zwycięskiej klasy robotniczej 
Związku Radzieckiego i jej żwiązków 
zawodowych. Dlatego też nasze zwląz 
ki w swej działalności muszą kłaść 
duży nacisk na popularyzowanie 
wszystkich osiągnięć radzieckiego 
świata pracy: 

Mobilizacja mas do wykonania Plano 
Sześcioletniego musi — mówił dałej 
tów. Sumerowski = rozpocząć się 
od bezpośredniego dotarcia orga* 
nizacji związkowej do każdego roboł 
nika I pracownika. Ażeby tego do- 
konać, powinniśmy całą naszą uwa= 
gę i wysiłek organizacyjny skierować 
na zakładowe organizacje 1 grupy 
związkowe. Przypominając słowa tow. 
Bieruta, wypowiedziane na V Plenum 
KC PZPR,. że „warunkiem naszego 
uwycięstwa jest, aby każdy człowiek 
pracy stal się świadomym twórcą Pla 
nü Sześcioletniego” — tow. Süumes 
rowski stwierdził, że to czołowe zada 
nie, wysunięte przez przewodnicza* 
tego naszej Partii, stanie się główną 
wytyczną w pracy związków zawo* 
dówych. 

Pod kierownictwem naszej Partii 
— zakończył swój referat przewodnie 
czący ÓRZZ — związki zawodowe bę: 
dą mobilizować świat pracy Łodzi i 
województwa łódzkiego do zwycię. 
stwa w boju o Plan Sześcioletni, o 
wzmócnienie obronności naszego kra 
ju, o pokój, ó socłaliżm w Polsce. 


tetem flagi ONZ i że zgodnie z za- 
sadami humanitaryzmu, zawartymi 
w Karcie ONZ polępienie tych fak 
tów przez Rade Bezpieczeństwa sta 
je się palącą koniecznością. 


Światowa Federacja Związków 
Zawodowych wraz ze wszystkimi 
szczerymi zwolennikami pokoju 


stwierdza, że naród koreański nic 
zaatakował żadnego innego narodu, 
nie dokonał najazdu na żadne obcą 
terytorium, że posinda pełne prawa 
uregulowania swych własnych spraw: 
Światowa Federacja Zwiazków Za 
wodowych uważa, że bombardówa= 
nie 1 niszczenie terytorium korcań 
skiego przez armię cudzoziemską 
nie mogą stanowić | = w spri- 
wę pokoju i że intefwenńcja amery- 
kańska doprowadziwszy sytuację na 
całym świecie do oslaiecznego na 
pięcia może tylko pogorszyć poers- 
pektywy na przyszłość, 

Światowa  Federtcja Związków 
Zawodowych ma nadzieję iż Pan, 
Panie Przewodniczący, zechce ug“ 
nað wraz z nami, że ludność Korei 
winna być natychmiast obroniona 
przed wszystkimi okruciefistwami, 
dokonywanymi przez armię amery 
kańską oray przed wszelkimi groż- 
bami użycia broni atomowej. 

Telegram podpisali di Viltorio i 
Saillant. 

Telegram tej samej treści skiero 
wano również do sękretarza gene 
ralnego ONZ Trygve Lie. 


wiedział m.in. Krenburg = wypowia 
damy się za ograniczeniem zbrojeń 
oraz za walką przeciwko qgówej woj 
nie. Obrońcy pokoju domagają się 
poza tym zakawi propagandy atomo 
wej, propagandy wojennej, która 
nie zabija natychmiast, lecz zadaje 
śmierć stopniowo. 


Obrońcy pokoju domagają się po 
tożenia kresu zimnej wojnie i jej 
zakazu, czyli innymi słowy zakazu 
propagandy wojennej, zakazu pod- 
zegania do nienawiści jednego naro 
dn przeciw drugiemu. 


frenburz opowiedział następnie 
o swój ostatniej bytności w Wiel- 
kiej Brytanii, gdzie rozmawiał z 
prófosorami | studentami w Uniwer 
sytecie Cambridge. Podltreślł on, 
że studenci angielsey nie Chcą woj 
ny. Niewątpliwie nie cheą jej także 
studenci amerykańscy: 

E Apelujemy do Wszystkich na- 
rodów — powiedział Erenburg 
by zmusiły swe rządy do zaprzesta 
nia wałki i do rozpoczęcia rokawan. 
Apelujemy do wszystkich narodów, 
by zmusiły ONZ do uczciwej pracy 
nad ulrwaleniem pokoju. Apeluje- 
my do narodów, by zmusiły ONZ 
do usunięcia przedstawiciel, którzy 
nie reprezentują swych narodów. 


W zakończeniu, zwracając się do 
studentów, Erenburg powiedział: 
Jest jedna tylko kulilira na świec- 
cie, której mie można dzielić na 
wschodnią 1 zachodnią. Jestem prze 
konány, że zdołacie obronić tę kul- 
turę, że jesteście zdecydowani jej 
bronić i że potrafiele zachować po 
kój Spoczywa na was wielka odpo 
włedzlalność, jesteście odpowiedzial 
pl mi przyszłość ludzkości. 


PRZEMÓWIENIE , 
PRZEDSTAWICIELA 
STUDENTÓW KOREAŃSKICH 


Następnie przemawiał delegat ko 
reańskićej młodzieży akademickiej, 


studen, Uniwersytetu  Seulskiego 
Kim Pon Un. 
Podczas gdy obradujemy tu — 


powiedział Kim Pon Un — nadcho= 
dzą nówe wiadomosci o zbrodniach 
imperialistów amerykańskich, któ 
rzy bombardują otwarte miasta i 
spokojne wsie koreańskie, mordując 
dzieci, kobiety I starców. 


Kim Pon Un pokazał zebranym 
zdjęcia świadczące 0  okrucień- 
stwach, dokonywanych przez napa 
stników amerykańskich w Korei, 

Na zakończenie delegat młodzie- 
ży koreańskiej złożył projekt rezo- 
lucji, która piętnuje agresję amery 
kańską przeciwko narodowi kóřeań 
skiemu i domaga się wycofania a- 
merykańskich sił zbrojnych z Korei. 


PRZEMÓWIENIE DELEGATA 
AMERYKANBKIEGO 
Przedstawiciel studentów amery 
kańskich = John Marqliiesse Wwyra- 
ził całkowitą solidarność delegacji 
amerykańskiej z rezoliicją przedsta 
wioną przez Kim Pon Una I pote- 
pił agresję rządw Stanów Zjednoczo 

nych w Korei 

Gdy  Marquesse skończył swe 
przemówienie, zbliżył się do niego 
przewodniczący delegacji Korcań- 
skiej Buk Kan Buk i serdecznie 
go uściskał wśród długo niemilkną 
cych okrzyków zebranych: ' „Niech 
żyje Koreańska Republika Ludowo- 
Demokratyczna”. 

Następnie przemawiali dólegaci 
wyspy Reunion, Indii, Włoch i We- 
gier, wyrażając całkówite poparcie 
dla rezolucji koreańskiej, która zo 
stała uchwalona większością gto- 
sów, 


POZDROWIENIA MZSE PLA 
KOMITETU OBROŃCÓW 
POROJU h 

Dolegat studentów australijskich 
= Ebbela wystąpił z wnioskiem, by 
zjazd przesłał pozdrowienia obradu 
jacemu obecnie w Pradze Biuru 
Światowego Komitetu Obrońców 
Pokoju, Wrńtosek ten przyjęty zo- 
stał burzliwymi oklaskami, Które 
zamieńiły się w długotrwałą Owa- 
cję na cześć obrońców pokoju w 
chwili Kiedy bbls odczytywał 
tekst pozdrowienia: 

„Uczestnicy II Zjazdu Międzynaro 
fowego Związku Studentów witają 
przedstawicieli najpotężniejszegóo w 
dziejach ludzkości ruchu, którego 

daniem | celem jest walka ò za- 
Ńowanie pókóju światowego, Przy 
rzekają oni, że po powrocie do 
twych krajów, szkół i uniwersyte- 
tów podwoją wysiłki 1 uczynią 
wszystko, by do walki o pokój zmo 
bilizować całą młodzież świata”, 


Województwo łódzkie w obliczu przygotowań 


do I Polskiego Kongresu Obrońców Pokoju 


Masowe zobowiązania robotników i chłopów 


Na całym terenie województwa 
łódźkiego ludność robotnicza í chlop 
ska czyni przygotowania do Plerw= 
szeg6 Kongresu Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. W powiecie pisti 
kćwskim już przeprowadzono 378 ge» 
brań gromadzkich i 16 gminnych 2 
udziałem 04.211 osób. Na konferen- 
cję powiatową wybrano 270 delega: 
tów. Uczestniczą w niej wsżyscy 
uczciwi ludzie, którym drogi jest po 
kój i którzy pragna swym ofiarnym 
wysiłkiem dalej rozwijać potęgę g0 
spodarczą naszógo kraju. Widzimy 
tu młodych oraz starych robotników 
i chłopów, księży i nauczycieli - 
tych wszystkich, którzy rozumieją, 
że o pokój trzeba walczyć aż do zwy 
cięstwa. i 

Solidaryzując się z obozem pokoju 
na całym świecie, róbotniey i chło: 
pi pus piotrkowskiego podejmu- 
ja 


jczne zobowiązania, aby wzmożo: 
na pracę odpowiedzieć na zakusy im 
perialistów. Między innymi robotni* 
cy przędzalni PZPB w Moszczenicy 
postanowili wykonać plañ za miesiąt 
sierpień w 105 proc, co przyniesie 
3.550.050 zł. - oszezedności. Tkalnin 
wykona plan za miesiac sierpień w 
102 proc. oraz uruchomi dalszych 16 
krosien przy tej samej obsłudze, co 
da 1.608.848 zł. oszczędności. Powżię 
ły także zobowiązania oddziały: go* 
spodarczy i techńiczny. Ogólna su- 
ma, jaką uzyska się dzięki zobowią- 
żaniom robotników z PZPB w Mó- 
szcżenicy, Wynosi 5.158.898 xi, Ro: 
botnicy cegielni w Moszezsńicy zoba 
wiązań się wykonać ponad plan 10 
tysięcy cegieł. 

Nie pozostali również w tyle chło 


pi pracujący z terenu pow. piour< 
kowskiego, Powzięli oni wiele zoba 
wiąznń dln uczczenia Kongresu Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
jak np. chłopi gminy Golesze, którzy 
wybudują do dnia 20 bm. 100 mtr: 
drogi bitej, Gmina Krzyżanów za- 
kończy jesienną akcję siewną do dnia 
30 września hr. to jest o 10 dni 
przed ustalonym terminem. Gmina 
Łęczno dostarczy 200 miir. Sześć, 
kamieni pod budowę drogi. Chłopi 
gromady Wójtostwo zobowiązali się 
podnieść końtraktację trzady chlew= 
nej, Gmina Biała zwiększy tuostawę 
mleka do spółdzielni mieęzarskiej: 
Chiópi gromady Łągwa, gmina Gra- 
bica, uchwalili żebrać dodatkowo 
składkę na pomoc dla ofiar agresji 
imperialistów amerykańskich w Ko- 
rei, Gromada Wiłkoszewice zobowią- 
zała się wpłacić drugą ratę podatku 
gruntowego na rok 1950 do dnia 19 
sierpnia br, a gromada Szczutkowi- 
ce, gmina Gorzkowice, wykona przed 
terminowo wykończenie budynku 
szkolnego. Chłopi gromady Pluciee 
własnym kosztem zbudują fundamen 
ty pod nowy budynek szkolny. Mie- 
szkańcy Sulejowa zobowiazali się 
pońtagać Miejskiej Radzie Narodo- 
wej przy budowie budynków mieśz= 
kalnych dla ludności Sulejowa. 
„Nasze zobowiazania niech będą 
dowodem, że z cala stanowczością po 
tepiamy agresorów i walczyć będzie- 
my 0 pokój na całym świecie 
czytamy w rezolucji, podjętej przez 
chłopów gminy Łęczno. — Walcży- 
my o pokój i pokój ten wywalczy* 


my. gdyż z nami jest wielki Zwią- 


zek Radziecki i genialny Wódz całej 


postępowej ludzkości, Józef Btalin.* 

Zebrani z entuzjazmem pódjęli ra- 
zolucję i żobowiązania. Na sali roż- 
brziniewały entuzjastyczne okrzyki 
ku czej Wielkiego Ohorążego Obóżu 
Pokoju, Towarzysza Józefa Btalina. 

Podobne zobowiązania i reżolucje 
podjęli chłopi prawie wszystkich gro 
mad powiatu piotrkowskiego. Jest 
to wythownym dowodem, że wieś pol 
ska docenia wielką akcje pokojową 
i pragnie w niej brać jak najczyn- 
niejszy udział. 


Wyrastają pasy leśne 
Ludzie radzieccy realizują 


stalinowski plan przeobrażenia przyrody 


MOSKWA (PAP) — Stalinówski 
plan przeobrażenia przyrody w ZSRR 
przewiduje między innymi założenie 
B potężnych państwowych pasów 
leśnych, 2 t 

Najdłuższy z nich, długości 1000 
km ciągnie się od brzegów Morza 
Kaspijskiego do Góry Wiśniowej, PO 
nad półowa tej magistrali leśnej prze 
biega przez obwody zachodniego Ka 
zachstanu. 

Na powierzchni ponad 900 ha 
wzdłuż prawego i lewego brzegu rze 
ki Ural zielenią sie młode dęby, za: 
siane gniazdowym sposobem akada- 
mika Łysenki Około 600 ha zajmu= 
ją zasiewy innych gatunków drzew. 
Równocześnie zakłada sie liczne ð- 
chrónne pasy leśne, obejmujące pola 
kołchozów i sówchożów. 
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Zadania przemysłu odzieżowego 


w Planie sześcioleśćniim 


Pięciokrotny wzrost produkcji 


Zadaniem przemysłu odzieżowego 
jest dostarczenie taniej i praktycz- 
nej, a zarazem solidnie wykonanej 
konfekcji wielomilionowym rzeszom 
ludzipracy miast i wsi Wkroczy- 
liśmy w drugie półrocze Planu 6-let 
niego, rozborządzamy już bilansem 
pierwszych sześciu miesięcy tego ro 
ku, dlatego też słuszne będzie za- 
stanowić się nad dotychczasowymi 
osiągnięciami i brakami przemysłu 
odzieżowego oraz omówić pokrótce 
jego najważniejsze zagadnienia | za- 
damia na przyszłość. 


ŚCISŁA WSPÓŁPRACA 
Z CENTRALĄ ODZIEŻOWĄ 


Zacznijmy od poruszenia najpo- 
ważniejszej bolączki, jaką było w 
pewnym okresie niewspółmierne w 
stosunku do óbrotów gromadzenie 
sięcapasów gotowej tzw. mało „cha 
dliwnj'* konfekcji w magazynach. a 
nawet i w sklepach, 

Z powodu nie dość rozwiniętej 
współpracy pomiędzy zakładami pro 
dukcyjnymi a aparatem handlowym, 
niskiej nieraz jakości wyprodukowa 
nych artykułów, zbyt, małej ilości 
wymiarów poszczególnych modeli, 
w latach 1948—48 utworzyły się w 
magazynach wielu zakładów prze- 
mysłu odzieżowego , wielkie rema- 


nenty gotowych wyrobów, zamraża= 
jąc znaczne ilości środków obroło*. 


„ wych, 

Sprawa: ta została częściowa roz- 
wiażana dopiero na przełomie lat 
1849/50. Przemysł odzieżowy pod- 
jat ścisłą współpracę z Centralą 
Odzieżowa, wydano odpowiednie za- 
rządzenia, regulujące termin t 
szybkość obrotów wyprodukowany- 
mi artykułami, usprawniono pracer 
sy technologiczne, zreorganizowana 
zaopatrzenie w surowce, bałożono 
specjalny nacisk na jakość prońuk- 
cji. Upłynnionych została 70 pro- 
cent posiadanych remanentów. 

Rpk bieżący przyniósł dajszą po- 
prawe na wszystkich „wymienionych 
odcinkach, dowodem czego lest sta- 
le podnoszenie się jakości prodnkoji 
przy jednoczesnym wzroście wydaj- 
nobdi, Plan produkcyjny za pierw- 
sze półrocze 1860 roku żosta) Wyo- 
nany w 108,6 procent, 


POWAŻNY WZROST 
PRODUKCJI 


Żadania, jakie stawia przed 
prząmysiem odzieżowym Plan 6-let7 
ni są bardzo poważne. W. porówna- 
nh z rokiem 1946 produkcja wzro- 
Śnie przeszło pięciokrotnie, a w sto- 
sunku do roku 1949 dwa i pół raza. 
Tak więc np. w roku 1955 płaszczy 
i sukienek damskich dostarczonych 
zostanie na rynek pięć razy więcej, 
aniżeli w roku 1849, odzieży dzie- 
cięcej dziewięć razy więcej, ubrań 
i płaszczy męskich — przeszło dwa 
razy tyle, bielizny pościelawej trzy 
razy więcej. ; 

Jednocześnie rozszerzony zostanie 
poważnie asortyment  produkowa- 
nych artykułów ł ich różnorodność, 
Jeżeli w roku 1948 przemysł odzie- 
żowy rozporządzął] 68 modelami 
płaszczy, sukni, ubrań męskich itp. 
ło w roku 1949 były ich na rynku 
już 328, a w pierwszej tylka oołowie 
1950 r. wyprodukowanych zostało 
226 nowych. przy czym na drugie 
półrocze poza już istniejącym! — zo 
stało przygotowanych dalszych 250. 
Da tego roku każdy mode! sporzą- 
dzany był w sześciu wymiarach, 0- 
benie ilość ich, po przeprowadzeniu 
odpowiednich pomiarów, podniesio- 
na zostanie do 18. 


Cloy oddziałów wojskowych. 


krutacyjnej, Przy ostatecznym 


jest w porządku, — owszem, prosimy 
mionami.. 


UNOWOCZEŚNIENIE 
PARKU MASZYNOWEGO 


Plan 6-lefni przewiduje daleka 
idącą zmianę urządzeń, maszyn o0* 
raz przebudowę tych wszystkich po- 
mieszczeń fabrycznych, które nie od 
powiadają wymaganiom nowoczes- 
nej produkcji. Już w roku 1051 wy- 
cofane zostaną calkowicie z użycia 
reczne maszyny do szycia i zastą- 
pione elektrycznymi, Wprowadzone 
będą również do produkcji nowe 
maszyny specjalne, 

Ale wszystkie te inwestycje, choć 
zakrojone na szeroką skalę | o du- 
żym znaczeniu. mogą mieć tylko po 
średni wpływ na wypełnienie za- 
dań Planu 6=letniego. O jega zwycię 
skiej, przedterminowej realizacj! de 
cydówać będzie przede wszysticim 
przeszło Me-tysięczna rzesza zatru- 
dnionvych fu pracowników  fizycz= 
nych i umysłowych, krojczych. mal 
strów, techników i inżynierów, ich 
zapał do pracy i wytrwałaść przy 


przeew yciężaniu wszelkich pizze- 
szkód, wyrost wydajności pracy 
systematyczne przekraczanie norm. 


w porównaniu z rokiem 1946 Rqzw 


rozwój współzawodnictwa, dotrzy= 
mywanie zobowiązań  dłagofalo- 
wych, dyscyplina pracy, stały do- 
piyw świeżych, wysoko wykwajlifi- 
kowanych kadr. 


ZABEZPIECZYĆ DOPŁYW 
KADR DO PRODUKCJI 


Jeżeli chodzi o wydajność pracy, 
to średni procent wykonania norm 
produkcyjnych stale  wżrasta i 
m 91,8 procent w pigrwszym kwar- 
tale 1949 r. podnósł się do 110 pro- 
cent w kwietniu 1950 roku, Po- 
dobnie przedstawia się sprawa na 
odcinku współzawodnictwa pracy 
Ilość uczestniczących wzrosła z 68 
procent (1949) do przeszło 70 (w I 
kwartale 1950 r.). 

Natomiast sprawą kadr, doplyw 
świeżych sił, podnoszenie kwalil- 
kacji już zatrudnionych, kształcenie 
nowych sił technicznych awans spo 
leczny wyróżniających się oracjwni 
«ów — nie nabrały leszcze nałeżne- 
s6 rozmachu. 

Na stanowiska 
czelnych poszczególnych 


dyrektorów na- 
przedsię- 


„a. T S egg) "wj 2 BB) wi MG 6 aa GG odb rób 6 ib aii 
Na froncie współzawodnictwa 
Lucyna Skonieczna daje dobry przykład 


młodzieży w ZPB 


| niech 


foi oWO A 
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Jeśli zapytań;się w ZPBim, Sży= 
mańskiego o  najpopularniejszą, 
przodujacą robotnieć, ""wszysey wy= 
mieniaja kol. Lmcynę Skonieczną. 
Nie tylko młodzież tych zakładów 
dumna jest z niej, ale również i 
starsi nie mają dla niej dość słów 
uznania. Ta młoda tkaczka produ- 
lIkuje bowiem 90 procent I gatunku, 
a normę swą wykonuje w 115 proe, 
We współzawodnictwie jej zespół 


Zaszczyćtna walka 


im. Szymańskiego 


osiąga w poszczególnych etapach na 
przemian to pierwsze, to drugie 
miejsce. ć raw! "3 

Kol, Skonieczna jest wesoła i peł 
na życia. Ten dobry humör udzieia 
się jej” koleżankom, które cenią ją 
bardzo i lubią. Poza tym Lucyna 
Skonieczna nigdy nie opuszcza dni 
roboczych, ani się nie spóźnia, da- 
jąc jak najlepszy przykład młodzie 
ży w ZPB im. Szymańskiego. 


biorstw. 20 kandydatów wyśllinię- 
tych zostało drogą awansu zpołecz- 
nego, ale dziwne musi sie wydawać 
üa przykład. że wśród nich znalazły 
sig tylko 2 kobiety. To samo zre- 
sztą dotyczy ogólnej liczby swanso- 
wanych, wśród których na 813 osób 
znajdziemy zaledwie 214 kobiet. 


AKTYWIZOWAĆ KOBIETY, 
SZUKAĆ KADR WŚRÓD KORIET 


A przócież przemysł odzieżowy za 
trudnia przede wszystkim kobiety 


i odsetek ich jest tu znacznie wiek: |- 


sły aniżeli w jakimkolwiek innym 
przemyśle /90 próc.) Sbrawie tei mu 
poświęcić szczególną uwage 
wszystkie organizacje partyjne i 
związkowe. dyrekcje fabryk  orsz 
Dentralny Zarzad 


3% 


Na szeroką skale zakrojona iktv- 
wizacja społeczno - polityczna Ro- 
biei oraz stałe podnoszenie ich kwa 
lifikacj zawodowych 
odzieżnwym. stanowi 
warunek pomyślnej realizacji Planu 
6-letniego. 


Sprawa wysuwania kadr. obok 
stałego podnoszenia wydajności bra 
cy, unowocześnianie parku maszvno 
wego. rozszerzanie ruchu  współza= 
wodniotwa pracy | racjonalizator= 
stwa. przyśpieszanie obiegu środ- 
ków obrofowych, obniżanie kosztów 
własnych wvtwarzania. dalsza Do- 
prawa jakości produkcji 1 obsługi 
konsumenta — to podstawowe zada 
nia, jakie stawia przed przemysłem 
odzieżowym Plan 56-letni, 


(Kryg.). 


w przemyśle | 
nieodzowny | 


ma e 


ste. 3 


Co nam 
*" Plan 


daje 
6-letni? 


odi 


(26 mizkolnych 


BE 


„Błementem poprawy stopy 


úi budownietwa mieszkamio vego. 


W PLANIE G-LETKIK WYBUDUJEMY: 


życiowej mas pracujacych bedzie 


szeroki rozmach budownictwa mieszkaniowego. przewidziany w Pla: 
nie 6-letnim, W okresie Planu zostanie wybudowanych 723.000 izb 
mieszkalnych... Trzeba podkreślić, że oddanie do użytku około trzech 
czwartych miliona izb mieszkalnych, stanowić będzie nie tylko po- 
ważne rozszerzenie powierzchni mieszkaniowej, ale daleko idącą 
jakościow » poprawę jej charakteru. 


Nowe budownictwo mieszkaniowe, 


prowadzone w 75 proc. 


w formie nowych. kompletnych osiedli, wyposażone w niezbędne 


urządzenia gospodarcze, społeczne 


i kulturalne, zapoczątkuje głę- 


boki przełom w warunkach mieszkaniowych mas pracujących. Jed- 
tocześnie znaczne sumy zostają przeznaczone na akcję remontową, 
co przyczyni się do istotnej poprawy warunków zamieszkiwania 


w starych budynkach“, 


(Z referatu tow. Hilarego Minca na V Plenum KC PZPR) — 


Wzorowa kierowniczka - wzorowego zespołu 


O pracy, tow. Piotrowskiej z ZPB im. Rewolucji 1905 r. 


Już zdala dostrzegamy znajoma 
nam postać tkaczki tow. Eugenii 
Piotrowskiej, obsługującej 6 kros 
sien. á 

Tow Piotrowska z ZPB im. Re- 
wolucji 1805 r. jeszcze ubiegłego 


roku zorganizowała zespół współza 
wodnictwa pracy. składający się z 
10 tkaczek i tkaczy. Od tego czasu 
zespół jej trzykrotnie już uzyskał 
pierwsze - miejsca w, tkalni, otrzymu 
jąc znaczne premie pieniężne, 

W rozmowie z tow. Piotrowską 
dowiadujemy się. w jaki sposób 
kieruje ona i troszczy się o człen- 
ków swego zespołu. 

— Otóż do mego zespołu — opo- 
wiada tow. Piotrowska— przystąpił 


z 


o tytuł najlepszej prządki 


Napływają mosowe zgłoszenia do udziału w konkursie Zw. Zaw. Włókniarzy 


We wszystkich zakładach przemy- 
słu bawełnianego prowadzona jest 
obecnie akcja zapoznawania załóg 
pszędzalń z warunkami konkursu 0 
tytuł najlepszej prządki. Na zebra- 
urządzanych w tym celu 
przez rady zakładowe, omawia się 
dokładnie regulamin konkursu, mo- 
bilizuje się prządki do walki o pod 


„Kwalifikacje“ 


Amerykańskie włudze okupacyjne W Trizonii przystąpiły do energicz- 
nych. przygotowań, mających na celu stworzenie „nowej* armii niemieckiej 
w charakterze atlantyckiego mięsa armatniego, 
do tego celu, są — trzeba przyznać — dość oryginalne, Tak np, w strefie 
okupacji amerykańskiej tzw, urzędy zatrudnienia w większych miastach 
przekształcone zostały na „rejonowe komendy uzupełnień. Zamiast angażo- 
wać bezrobotnych da pracy, (której brak) te „urzędy zatrudnienia” reje- 
struja ich i rekrutują do organizowanych przez spółkę: Adenauer — Mac 


Środki i sposoby, wiodące 


Najmiłej widziani przez komendy rekrutucyjne są b, wojskowi hitle- 
rowcy, zwłaszcza posiadacze szarż oficerskich. „Kaadydatów* do armii atlan- 
tyckiej, wysyła się partiami do obozu w Plieningen, gdzie są poddawani 
bardzo ścisłej ijndagacji przez oficerie amerykańskich, Interesują się oni, 
podobno, najbardziej „przeżyciami“ 4 „dośu iadezeniąni* zwerbawanych wo- 
jaków na: froncie wschadnim. Nie trzeba dodawać, że te wspomnienia są 
dia indagowanych bardzo przykre i bolesne. i 

Ale najbardziej cltarakterystyczny jest taki oto szczegół tej akcji re- 
zacięgnięciu się do szeregów najemnicy 
< Wall-Śtreet będą musieli podpisać oświadczenie, że „nie są członkami punii 

komunistycznej”, ani „nie należą do żadnych innych harupowań, prześlado* 
wanych dawniej przez rząd hitlerowski”. Jeśli więc należeli do ugrtpotań 
i organizacji. popieranych przez Hitlera i Himmlera, te wtedy wszystko 


bardzo, przyjmujemy z atwartymi ra- 


Tekst tego oświadczenia lepiej, niż sążniste artykuły wyjaśnia cel i cha 
rakter „nowej* armii, powstającej na amerykański rozkaz i zu unerykańskie 
dolary w Trizonii.. Wygląda na to, że dokychczasowe „doświadczenia ko- 
reańskie niczego jeszcze waszyngtońskich dysponentów nie nańczyły, 


B. D. 


niesienie jakości przędzy, o zlikwi- 
dowanie wadliwych przykręcań(o 
„W ZPB im. Kunickiego — pisze 
nasz korespondent tow. Donder — 
w tych dniach odbyło się zebranie 
przędzalni A i B, Z przebiegu żywej 
dyskusji, która wywiązała. się po 
przemówieniu przewodniczącego ra- 
dy zakładowej, można wywniosko- 
wać, że prządki z prawdziwą rado- 


ścią przyjęły wiadomość o konkur- 


sie, Najlepszym tego dowodem był 
fakt masowego składania podpisów 
na liście uczestniczących w konkur- 
sie, Zorganiżowana przez komitet 
współzawodnictwa naszych zakła- 
dów kampania wokół zagadnienia 
walki o jakość przędzy — przynio- 
sła nadspodziewane wyniki: natych 
miast po zebraniu zgłosiło się do 
konkursu 91 procent załogi przę- 
dzalni Bez wątpienia w najbiiż- 
szych dniach do konkursu. który po 
zwoli nam wydatnie podnieść ja- 
kość naszej przędzy, przystąpią wszy 
stkie prządki, 

W ZPB im. Harnama urządzono 


zebrania dla obu zmian. Do konkur- 
su przystąpiła już ogromna więk- 
Szość zatrudnionych tutaj prządek. 
Wybrano członków sądu konkursā- 
wego, do którego weszły między -in- 
nymi dwie pracownice przędzalni. 
Mężowie zaufania zbierają podpisy 
na liście uczestniczących w kon- 
kursie, 


W ZPB im. Dzierżyńskiego na ze- 
branie stawiła się cała załoga przę- 
Gzalni. Przewodniczący rady. tow. 
Kowalski, dokładnie wyjaśnił ze- 
branym warunki konkursu, Prządki 
i pomagaczki przyjęły wiadomość o 
konkursie z wielkim zadowoleniem. 


Co dzień zgłasza się wielu chętnych, 


pragnących brać udział w walce o 
podniesienie jakości produkcji oraz 
uzyskać nagrodę pieniężną. 

W ZPB im. 1 Maja zapoznano z 
warunkami konkursu załógi przę” 


dzalni średnioprzędnej i cienko- 
przędnei. Sadzac po dotychczaso- 
wych zgłoszeniach — prawie cała 
zsłoga obu przędzalni weźmie 
udział w konkursie; 

poz 


przeważnie najlepsi tkacze, Jest 


wówczas ustwamy go z naszego ze 


jednak kilka tkaczek, które kiedyś |społu Tak było na przykład z tkacz 


nie uzyskiwały dobrych wyników 
Weżmy dla przykładu tkaczki Bia- 
doń i Olczak. Obie są młode, choć 
w tkalni pracuja od dość dawna 
Kiedy przybyły do zespołu, nie po- 
trafiły jeszcze pracować jak należy 
Otoczyłam je specjalną opieką i pa 
magałam przy każdej trudności. 
Dziś doskonale same sobie radzą | 
dają towar, aż miło patrzeć. Jestem 
teraz z nich bardzo zadowolona. 

— Jaki procent normy uzyskuje- 
cie? — pytamy. 

— Przeciętnie wykonuję bazę w 
130 procentach i daję 99 procent 
produkcji I-go gatunku. 

— A cały zespół ile osiąga? 

— Zespół mój wykonał ostatnia 
117 procent bazy i 74 procent towa 
rów I-go gatunku. 

— Czy wszyscy tkacze z waszego 
zespołu tak samo zabiegają o naj- 
wyższą jakość? 

— Tak, to jest naszą ambicją. Je 
śl ktoś spośród nowych członków 
nie dostatecznie czuwa nad swą pro 
dukcją, początkowo tłumaczę mu i 
pomagam, a gdy to nie skutkuje. 


ka Szymańską, która mimo naszej 
pomocy nie chciała pracować, jak 
należy. 

Zespół tkacki tów.” Piotrowskiej 
przoduje na całej sall Tow Pig- 
trowska jest doświadczoną tkaczką, 
pracuje już w tym zawodzie od 28 
lat. Dlategó*potrafi odpowiednio kie 
rować zespołem 1 pomagać swym 
tkaczom A tkaczy ma doprawdy do 
branych. Każdy członek zespołu pra 
cuje uczciwie przy krośnie. Nie mar 
nują ani chwili czasu na zbyteczne 
rozmowy lub spacery Od chwili po 
wstania zespołu nie zdarzyło się ni- 
gdy, aby któryś z członków opuścił 
dzień, nawet godzinę bez usprawie 
dliwienia. Marzeniem wszystkich 
tkaczy tow. Piotrkowskiej jest n- 
trzymać jak najdłużej swą pozycję 
najlepszego zespołu w tkalni” 

Dla uczczenia Kongresu Pokoju 
tow. Piotrowska pierwsza w tkalni 
postanowiła przejść z obsługi 6 kro 
sien — na obsługę 8 krosien, aby w 
ten sposób dać wyraz swęj niezłom 
nej woli walki w obronie pokoju. 

M. K. 


Jak to nazwać? 


Warszawsko-Łódzkie Zakłady 
Przemysłu Drzewnego Ni, 4 w Ło: 
dzi, wykończyły dla fili „C“ 
z elementów. pochodzących z kos 
masacji, 50 stołów biurowych. Slo- 
ły te jednak do dnia dzisiejszego 
stoją w magazynie i z niewiaącdo- 
mych przyczyn nie rozprowadza 
się ich między reflektantów, któ- 
rych z pewnością nie brak, 

A dalej. Załoga filii Nr. 2, po- 
dobnie, jak | filia „C”, jako Czyn 
1-Majowy, wykończyła z elemen- 
tów poremanentowych 28 foteli 
ale 1 te również dzielą los stołów 
biurowych, a ponadto stanawią 
istną wylęgarnię moli. 


W zakładach naszych mało u- 
wagi zwraca się też na oSzczę- 
dność. Np. tapicerzy do pokrycia 
tapczanów wykrawają 2 całych 
sztuk potrzebną Ilość pluszu lub 
zobelinu,a resztki różnej długości 
idą z powrotem do magazynu, Z 
tych resztek nie można robić po- 
kryć, gdyż są różnego koloru i ga- 
funku, [Mość tých resztek jest 
określona na około 350 mtr. kwa- 
dratowych. Rozmnażają się w nich 
mole, a towar powoli butwieje, 


Dyrókcja wraz z radą zakładową 
już pół roku temu zwracała się w 
tej sprawie do władz zwierzchnich 
naszego przedsiębiorstwa, lecz jak 
dotad, nie wydano żadnych za- 
rządzeń, zaś odpadki wartości kil- 
kuset tysięcy złotych nie tylko że 
w dalszym ciąqu się marnują, lecz 


ponadto zajmują miejsce, niezlę- 
dne dla bieżącej produkcji. 

Czy nie można tych odpadków 
rozsprzedać za pośrednictwem 
CHPD? 

Niewątpliwie tak, tylko władze 


zwierzoehnie winny bliżej się za- 
jąć tym, co się dzieje w podie- 
głych im placówkach. 
M. Przybyszewski, 
WŁZPD Nr 4. 


Wyniki niedbałych remontów 


Ostatni deszcz w ubiegłym ty- 
godniu. dobitnie swykazał niedbal 
stwo prac oddziału budowlanego 
na odcinku remontów dachów fā- 
brycznych. W ZPB im Kunickiego 
zalana została przędzalnia Średnio. 
przędna na oddziale B, Przecie- 
kająca z dachów i kanałów woda 
uszkodziła cylinderki na maszy- 
nach przędzalniczych oraz zmoczy- 
la surowiec i gotową przędzę, 

Roboty dekarskie, przy których 
planowano zatrudnić kilka grup. z 
powvdu braku ludzi wykonywane 
są przez jedną grupę dekarską, Na 
skutek lego ustalone terminy nie 


są dotrżymywane. Poza tym gru- 
pa dekarska odrywana bywa od 
swych zajęć do czyszczenia kana- 
łów ściekowych, 

Oddział budowlany postanowił 
w porozumieniu z robotnikami gru 
py dekarskiej przystąpić niezwłocz 
nie dą remontu dachów na Hudyn. 
ku przędzalni średnioprzędnej i u- 
kończyć go w terminie do dnia 1. 
9, br. Już wielki czas usunąć do- 
tychczasowe zaniedbania, które fa 
talnie odbijały się na naszej pros 
dukcji. y 

F, Donder, 
ZPB im, Kunickiego. 


Maszyny rolnicze nie zostały zabezpieczone 


W spółdzielni produkcyjnej w 
Andrzejowie zakończono żniwa już 
przed miesiącem. Natomiast ma: 
szyny rolnicze nie zostały należy- 
cie zabezpieczone przed zbliżąją- 
cymi się jesiennymi słotami, Źni- 
wiarka oraz siewnik do sztucznego 
nawozu stoją pod gołym niebem, 


moknąc na deszczu. Nikt nie za- 
troszczy się, aby maszyny zostały 
umieszczone pod dachem, Kiero-+ 
wpietwo spółdzielni winno najrych 
lej zainteresować się tą sprawą, 


E. Jacak, 
PKP, 
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|Z zycia Partii | 


O właściwy styl pra 


eczekutyw komitetów powiatowych 
na terenie województwa łódzkiego 


Mew już poza sobą 
etap pracy poświecony uchwa 
łom V Plenum KO. 

W Łodzi odbyły się dwie narady 
aktywu partyjnego — miejska i wo 
jewódzka. 

Podobne narady odbywają się je- 
szcze na dzielnicach i w powiatach. 

Fakt szybkiego zaznajamiania naj 
szerszych mas z uchwałami V Pie- 
num KC świadczy o operatywności 
kierownictwa partyjnego. Nie. nale- 
ży jednak popadać w samozadowo- 
lenie i nie dostrzegać braków na- 
szej pracy organizacyjnej. Na tym 
odcinku mamy poważne zaległości 
1 zaniedbania. 


Mówi o tym na V Plenum tow. 
Minc wskazując. że masimy «„po- 
ziom naszej pracy organizacyjnej 
podnieść do poziomu naszej linii 
politycznej”. 

Oznacza to, że mobilizując klase 
robotniczą dla wykonania zadań 


Planu 6-ietniego, winniśmy jedno- 
cześnie usprawnić styl pracy par- 
tylnej w ten sposób, aby zespolić i 
skierować ku jednemu wielkiemu 
celowi wszystkie wysiłki mas pra- 
cujących. 

Jakie są nasze niedociągnięcia w 
pracy organizacyjnej?  Rozpatrzmy 
je na przykładzie działalności po- 
szczególnych egzekutyw Komitetów 
Powiatowych z terenu naszego wo- 
jewództwa. 


Niesystematyczność 
pracy i brak wnikliwej 
analizy $ 


rzypatrzmy się bliżej metodom 
pracy egzekutywy Komitetu Po 
wiatowego w Piotrkowie. 

Organizącja piotrkowska ma za 
sobą duży dorobek w zakresie wal | 
ki o wykonanie planów  gospodar- 
czych w przemyśle i w przebudo- 
wie wsi. s 

Osiągnięcia te byłyby niewatpli- 
wie większe. gdyby nie wadliwy 
styl pracy egzekutywy. Obserwuje 
się tam bowiem niezdrowe objawy 
tzw. kampanijności, 

1) Posiedzenia egzekutywy zwoły- 
wane są niesystematycznie. 

Na przykład w styczniu bt. odby- 
ły się zaledwie dwa posiedzenia, w 
czerwcu zaś nie było ich wcale. 2) 
Poważźną usterką jest brak kolegial 
nego opracowania materiałów na 


posiedzenia. Świadczy o tym cho- 
eiążby fakt ustnego  referowania 


spraw Bez- uprzedniego przemyśla- 
nego, piśmiennego ich przygotowa- 
nia, bez przedłożenia wniosków i 
projektów uchwał `“ i 

Członkowie egzekutywy, nie zna- 
jac dokładnie zagadnienia, próowa- 
dzą częstokroć dyskusje wokół 
spraw nieistotnych i drugorzęd- 
nych. Trzecim wreszcie niedociąg- 
nięciem jest brak konkretnych 
wniosków lub uchwał wynikają- 
cych z obrad. . 


„, Przeładowanie 
porządku dziennego 


5 stemetyczność w pracy eg- 
zękutywy powoduje duże zale- 
głości, gromadzi wiele nie rozwiąza 
nych spraw, co w następstwie do- 
prowadza nieraz do przeładowania 
porządku dziennego posiedzeń. 

Oczywiście, że w tych warunkach 
nie ma mowy o wnikliwym rozpatry 
waniu danego zagadnienia. 

Weżmy dla przykładu porządek 
dzienny obrad egzekutywy KP w 
Piotrkowie. Na jednym tylko posie 
dzeniu zanalizowańo przebieg akcji 
siewnej. pracę Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, pracę wśród kobiet i za 
łatwiono szereg spraw organizacyj= 
no-personalnych. 

Rekord jednak w tym względzie 
pobiła egzekutywa KP w Zduńskiej 
Woli, która na jednym posiedzeniu 
rozpatrywała aż 13 punktów porząd 
ku dziennego, a m. in. tak zasadni- 
cze sprawy, jak pracę związków 
zawodowych, zagadnienie szkolenia 
partyjnego, pracę wśród kobiet, wy* 
konanie planów produkcyjnych. pro 
blem szkolnictwa, lecznictwa itp. 

Można było by również przyto- 
czyć podobne przykłady z pracy eg 
zekutywy w Sieradzu. 

Świadczy to o powietzchownym i 
formalnym podchodzeniu do istot- 
nych zagadnień. 

W rezultacie liczne, konkretne za 
dania nakreślone przez Komitet Wo 
jewódzki pozostają przeważnie na pa 
pierze. nie są wprowadzone w życie, 
A jeśli nawet i podejmuje się u- 
chwały, noszą one charakter opólni 
kowy, deklaratywny i w następ- 
stwie częstokroć zawisają w próżni. 


Uchwały 
bez realnego pokrycia 


Partii naszej jest przyjęte, że 

uchwały wyższej instancji par- 
tyjnej obowiązują niższe instancje 
i należy je bezzwłocznie wprowa- 
dząć w życie. Jest to jeden z zasa- 
dniczych warunków centralizmu de 
mokratycznego oraz dyscypliny par 


pierwszy | tyjnej, cechujących partię marksi- 


stowską. 

Ażeby jednak można było właści 
wie realizować uchwałę w terenie, 
należy ją ujmować konkvet- 
nie, opierajac się na głębokiej 
analizie i wskazaniach praktyczne- 
go doświadczenia. 

Oznacza to, że zanim podejmiemy 
uchwałę, winniśmy gruntownie omó 
wić sprawę z ludźmi, znającymi do 
brze dane zagadnienie. Nigdy nie 
należy żałować na ta czasu: 

Nie wszystkie jednak egzekutywy 
przyswoily sobiś taki styl pracy: 
W wielu wypadkach na posiedze- 
niach egzekutywy omawia się spra- 
wy bez udziału” zainteresowanych 
osób, bez wysłuchania fachowców, 
praktyków w tej lub innej dziedzi- 
nie, I to właśnie przeciaża nieraz O- 
brady jałową dyskusją, nie daje 
konkretnych wyników. $ 

Jako przykład niech posłuży na- 
stepujący fakt: na posiedzeniu egze- 
kutywy w Sieradzu po omówieniu 
sprawy spółdzielczości produkcyjnej 
podjęto uchwałę, w której m. in. czy 
tamy: „Nie wołno nam zrezygnować 
z walki o przeobrażenie obliczą wsi. 
Musimy być w stałej ofensywie“. 

Ujęta w ten sposób uchwała wy- 
rażą oczywiście gorące i szczere pra 
gnienie zlikwidowania zacofania wsi. 
Ale nie więcej. Nie mobilizuje. ani 
nie uaktywnia do walki o spółdziel- 
czość produkcyjną. Brak tú. kon- 
kretnego ujęcia sprawy, nie przy- 
tacza się przykładów dobrej i złej 
pracy organizacji partyjnej na okre- 
ślonym terenie, nie wskazuje się, 
w jaki sposób. przezwyciężyć trudno 
ści i praktycznie wykonać zadanie. 

Fgzekutywa. stawiając przed ma- 
sami członkowskimi danego powia- 
tu lub gminy pewne zadania do 
wykonania, winna wyznaczyć towa= 
rzyszy, odpowiedzialnych za ich re- 
alizację. Trzeba ustalić formy i spo- 
soby realizowania uchwały, określić 
kięrunek pracy oraz ustalić termin 
wykonania. 

Na wyróżnienie pod tym wzelę- 
dem zasługuje egzekutywa KP w Pa 
bianicach, która opracowuje rze- 
czowo ujęte wytyczne dla podstawo 
wych organizacji partyjnych, poda- 
jąc formy i metody realizacji da- 
nych uchwał, 


Nie wolno zapominać 
o kontroli wykonania 


44m, jak wielkie "znaczenie 

przywiążuje Partid do zagad- 
nienia kontroli wykonania, świad- 
czy fakt, że problem ten omawiany 
jest prawie na wszystkich posiedze- 
niach Plenum Komitefu Central- 
nego. 

A jak przedstawią się kontrola 
wykonania w terenie, w pracach 
egzekutyw komitetów powiatowych 
w województwie łódzkim? 

Należy stwierdzić, że nie wszędzie 
dostatecznie doceniono wazę tego za 


Intelektualiści, pisarze i poeci 
radziećcy biorą czynny udział w 
walce przeciw podżegaczom Wo- 
jennym. Przemawiają na między- 
narodowych kongresach w obronie 
pokoju, zabierają głos w książ: 
kach j na łamach gazet. W utwo 
rach swoich w powieściach, 
sztukach i wierszach pisarze ta- 
dzieccy występują stale jako szer 
mierze pokoju, jako jego gorący 
obrońcy, 

„W obronie pokaju“ — oto ty- 
tuł wydanego niedawno w Mo- 
skwie zbioru wierszy poetów ra- 
dzieckich. Na okładce książki na- 
rysowana jest tarcza, na której 
widnieją te płomienne słowa, ży 
wo przemawiające do każdego mi 
łującego pokój człowieka. 


Poeta kazachski, Kasym A- 
manżołow, ma pełne prawo po 
temu, by w imieniu wszystkich 
miłujących pokój narodów na 


świecie powiedzieć: 
Pokoju pragną narody i pracy. 
Niechże pamięta stary świat iwie: 
Historia wszak się potoczy 
inaczej, 
Inaczej, niź ten czy ów bankier 
-hce. 
Tak, historia potoczy się ina- 
czej, niż sto sobie wyobrażają roz 
bójnicy z Wali-Streetu! Ludzie ra 
dziecey i wszyscy zwolennicy po- 
koju na całym świecie wiedzą do- 
skonale, jak podłe są cele tych, 
którzy, jak mówi poeta S. Szczy- 
paczew, „Ziemię — nasz wspólny 
dom — we krwi zatopić i ograbić 
chea". Zwolenników pokoju nie 
przestraszy „atlantycki“ czy „mad 
atlantycki pakt“, nie przestraszą 
ich „superbomby*. Przecież: 
Jest potężniejsza 
na świecie siła 
Niż bomby, 
niż broń atomowa! 
Pomyślcie tylko, 
popatrzcie w krag» 
Grożą 
miłiony 
spracowanych rák 


gadnienia. Wynika to po pierwsze 
z ogólnikowości uchwał poszczegól- 
nych egzekutyw powiatowych; po 
wtóre kontrola wykonania ograni- 
cza się częstokroć wyłącznie do 
kontroli bieżącej. > 

Na posiedzeniach egzekutyw siły- 
szymy często w sprawozdaniach. że 
„zgodnie z uchwałą odbyło się ze- 
branie lub odprawa. powołano tego; 
zmieniono innego". 

I na tym koniec. 

Nie podaje się natomiast sźcze- 
gółowo, w jaki sposób zostały wyko 
nane te lub inne zalecenia partyjne. 
Brak porównania, jak omawiany 
problem przedstawiał się przed i po 
podjęcie uchwały. jak z persbesty= 
wy określonego czasu rozwijała 
się dana organizacja partyjna czy 
też placówka gospodarcza, rak 
wreszcie wniosków, wskazujących, 
co hamuje i utrudnia rozwój wspom 
nianej organizacji. 

Ale problem kontroli wykonania 
nie ogranicza się wyłącznie do 
uchwał miejscowej egzekutywy. 

W ciągu dwóch lat od czasu Kon- 
gresu Zjednoczeniowego mielismy 
wiele konkretnych uchwał BO KC 
i KW. 


Jak egzekutywy komitetów powia 
towych czuwają nad wykonaniem 
uchwał wyższych instancji partyj- 
nych? 

Np. w lutym br, egzekutywa KW 
w Łodzi podjęła uchwałę w sprawie 
składek członkowskich. W początko 
wym okresie nastąpiła w tym kie- 
ruńku pewna poprawa. 


Jednak po dwóch miesiącach za- 
pomniano o uchwale, znów wzrósł 
odsetek zaległości. Egzekutywy po- 
wiatowe mie rozpatrywały więcej te 
go zagadnienia. Uchwałę odłożono 
do archiwuma, 


Podobne zjawiska są w pracy or- 
ganizacyjnej wysoce szkodliwe, poz 
wodują rozluźnienie dyscypliny par 
tyjnej i zanik czujności rewolucyj- 
nej, przyczyniają się do słabej ope- 
ratywności, połęgują niebezpieczeń= 
stwo biurokratyzmu. 

Sprawie tej poświęcił specjalną 
uwagę XVII Zjazd WKP(b), który 
stwierdził, że „kontrola wykonania 
była i jest jednym z centralnych za- 
dań organizacyjnych partii. Jest ona 
najlepszym środkiem przeciwko za- 
stojowi pracy,” przeciwko zapleśnie- 


niu. Jest to najlenszy środek zapo- 


biegający szkodnictwu. Tam hö- 
wiem, gdzie kentrola jest należycie 
postawiona — szkodnik jest Spara- 
liżowany”. (A. Żdanow. — Zmiany 
w statucie WKP). — XVII Zjazd). 


* * * 


W chwili obecnej, gdy po V Ple- 

num KC. staje przed nami za 
danie wytężenia wszystkich sił dla 
wykonania Płanu 6-letniego, nie mo 


żemy poprzestać na dotychczuso- 
wych wynikach i upajać się doraż- 
nymi osiągnięciami. 

Trzeba spojrzeć krytycznie i 
mokrytycznie na naszą pracę, zarna- 
lizować dostrzeżone braki 1 błedy, 
aby móc lepiej organizować wyXo- 
nanie wiełkich zadań które są obec 
nie przed nami postawione. 

Długoletnie doświadczenie WKP(b) 
i praktyką budownictwa socjali: 
stycznego w Zwiazku Radzieckim 
Uczą, że pomyślna realizacja partyj- 
nych zaleceń oraz dyrektyw üza- 
leżniona jest od umiejętnego. pra- 
widłowego wykorzystania wszyst- 
kich sił, którymi rozporządza aparat 
partyjny i państwowy. 

Należy wyciągnąć stąd wnioski 
dla codziennej pracy partyjnej przy 
realizacji ychwał V Plenum KC. 

‘Jan Adamowski. 
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Jednym z pierwszych dekretów rządu Chińskiej Republiki Ludo- 
wej — był dekret ò wielkiej reformie rolnej, która dała ziemię mī- 


onom chińskich chłopów. 
Na zdjęciu — bezrolny chłop z 
tu 6 nadaniu ziemi. 


Szan-si odczytuje żonie tekst dekre- 


Budujemy Polske pokoju 


i sprawiedliwości społecznej 
Rozmowa z dziekanem proł, dr. St. Bagińskim. 


odznaczonym za swe zasługi Krzyżem Oficerskim Odrodzenia Polski 


W dniu Święta „Odrodzenia, kilku profesorów Uniwersytetu Łódzkiego 
otrzymało wysokie odznaczenia państwowe, w uznaniu ich zasług w dzie- 
dzinie kształceniu nowych kadr przyszłych: budowniczych Rolski sacjali- 
stycznej. M. in, odznaczony został Krzyżem Oficerskin Odrodzenia Polski 


dziekan wydziału 


lekarskiego i stomnatologicznego Akademii" Medycznej 


w Łodzi — ob, PROF. DR STEFAN BAGIŃSKI — za całokształt sivej 


działalnuści naukowej, wychowawczej i organizacyjnej. 


Chociaż jeszcze trwają letnie wakacje 
akademickie, prof. Bagińskiego zastaje- 
my pochłoniętegóo pracą w zakładzie hi- 
stologii. Skronie profesora przyprószo- 
ne są siwizną, ule oczy 1 nśmiech pozo- 
stały młode, pelne ognia i zapału, tchną 
ce twórczą energią. Profesor był jed- 
nym z pierwszych, którzy w pamiętnych 
dniach po wyzwoleniu Łodzi przybyli 
tutaj, aby organizować wyższą uczelnię 
w wielkim mieście, pozbawionym szkół 
akademickich. 

— Kiedy dziś rozpamiętuję ten okres 
— mówi prof. Bagiński — pro. 
wydaje się nie da wiary, że w ciągu 
tëk krótkiego czasu zdołaliśmy zorga- 
nizówać Uniwersytet w budynkach, w 
których oprócz gołych ścian nie nie by- 
ło. Dzisiaj zaś posiadamy jeden z naj- 
lepiej urządzonych zakładów nauko- 
wych w Polsce, Pomogło nam Państwo, 
pomogła Partia, pomogło całe społeczeń 
stwo. Tylko dzięki temu mogliśmy dojść 
do takich rczultatów. 

Następmie ze zrozumiałą dumą poka- 


— to wprost 


zuje nam uczony wspaniałe aparaty de 
badań naukowych, doskonale wyposażo- 
ną pracownię zakładu histologii, apara- 
ty i przyrządy, o jakich ani marzyć 
można było w czasach sanacyjnego za- 
cofania, Na ten cel zawsze brakowało 
wówczas fundnszów. 

— Sam zakład histologii — oświad- 
cza profesor — otrzymuje obecnie oko- 
ło 1 miliona zł rocznie na zakup wszel- 
kiego rodzaju pomocy naukowych, 

Działalność profesora Bagińskiego — 
nie ogranicza sig do wykładów i pro- 
wadzenia dziekanatu oraz zakładu hi- 
stologit, Profesor jest także kuratorem 
kół naukowych z ramienia wydziału le- 
karskiego. 

— Staram się poprzez zbliżenie do 
młodzieży, przez kontakt osobisty wydo- 


być wartości, które w niej drzemią, aby 


pomóc przyszłym kadrom naszych nau- 
kowców, skierować je na drogę wytrwa 
tej i systematycznej pracy hadawczej. 


W poczynaniach swych korzystam z nie- 
wyczerpanych wzorów Związku Radziec- 
kiego, a wielką dla mnie zachętą jest 


Poeci w obronie pokoju 


Wojnie 
co ją gotujecie. 

Tym słowom poety rosyjskiego, 
Aleksandra Bezymienskiego, wtó- 
rują liczne, zamieszczońe w książ 
ce wiersze, k 

W wierszu „W obronie pokoju“ 
posta Aleksander Twardowski z 
gniewem ostrzega podżezaczy wo 
jennych: 3 
Zdążyliście ze szczegółami 
Wszystko już wyrachować 

wprzód, 
Aleście mylnie rachowali, 
Inny rachunek zrobił lud. 
W moc atomowych bomb nie 
wierzy, 
Lecz wyrachował sobie sam: 
Na śmierć nie pośle już żołnierzy, 
Żeby przysparzać zysków wam. 

Ta sama myśl powtarza się 
w wierszu „Słońce Pokoju“ poe- 
ty mołdawskiego, Jemielian:. Bu- 
kowa, w wierszu „Prości ludzie“, 
poety białoruskiego, Arkadiusza 
Kuleszowa, i w „Hymnie Między- 
narodowego Związku Studentów“; 
tekst tego hymnu, który wyszedł 
spod pióra poety rosyjskiego, 
Lwa  Oszanina, przetłumaczono 
już na dziesiatki języków i pieśń 
ta brzmi jednakowo silnie we 
wszystkich krajach. 

Sprawa pokoju droga jest każ- 
demu uczciwemu człowiekowi. Dla 
tego właśnie o pokoju pisze po- 
eta rosyjski, Mikołaj Asiejew, i 
Tadżyk Mirzo Tursun-Zade, Ukra 
niec Maksym Rylski i poeta turk 
meński Kara Setfliew. 

„Pokój* — krokwie na budowach 
$ szepczą, 
„Pokój* — z wiatrem niesie się 
wśród ć zew, 
„Pokój — słyszę we wszystkich 
narzeczach, 

Za takich marzeń piękno 
człowiecze 


© po wałki stanę na pierwszy rew. 


(Iwan Baukow) 
W patetycznych wiersząch usi- 
luja poeci wyrazić rosnącą * potęż 
niejącą moc jednoczącego wszyst 
kie narody ruchu w obronie po- 
koju: 

Grzmijcie, orkiestry, na wszystkie 
świata strony! 

Wiosna ludzkości w szeregach 
i naszych, z nami. 
W armii pokoju na świecie nas 
| miliony 

Walką hartownych, z twardej 
kutych staji 


(Aleksy Surkow) 


Fotężnieją siły obozu pc tępo 
wego, siły wrogów wojny, siły 
szermierzy wolności i wyzwolenia 
ludów spod jarzma kolonialnego. 
Poeci radzieccy zasyłają pozdro- 
wienia i słowa żywej sympatii 
wszystkim, którzy bronia tych 
zaszczytnych ideałów. Poeta-gór 
nik Paweł Besposzezadny zwraca 
się do wałczących górników: 
Stań, wierszu mój, 

Z górnikiem ramię w ramię, 
Jak żołnierz niengięcie stój, 
Gdzie Gard, górniczy 
departament, 
Wydał na barykadach bój. 


Barykady wznoszą górnicy fran 
cuhscy, wznoszą również chłopi 
włoscy, którzy stawiają opór re- 
akcji. Po bohatersku walczą o wol 
ność i niepodległość ojczyzny żoł 
nierze vietnamscy, Poeci radziec 
cy sławia w swoich wierszach bo 
haterskie czyny tych mężnych 
szermierzy pokoju i wolności. Z 
prawdziwa radością i dumą opie- 
wają wielkie zwycięsbwo narodu 
chińskiego, jego wodza Mao Tse- 
tunga i jego bohaterska armię, 
która wyzwoliła Chiny od zgrai 


kuomintangowskiej i wypędziła 
ną zawsze amerykańskich į angiel 
skich zaborców. 

W pełnych wyrazu wierszach 
„poeci radzieccy opisują wielkie 
przemiany, które się dokonały i 
dokonują w krajach demokracji lu 
dowej. Mówią o tym, jak wołne 
narody odbudowują i rozwijają 
swój przemysł i rolnictwo, jak 
podnoszą poziom swojej kultury 
narodowej i nauki, jak zgodnym 
frontem walczą o pokój. 


Poeta, Włodzimierz Zamiatin, 
który brał udział w wyzwoleniu 
stolicy Polski, Warszawy, ujrzał 
ją teraz wstającą z ruin i zgliszcz. 
„Wznosi nowa Warszawa kū niebu 
gmachy swe młode”. W wierszu 
„W fabryce traktorów „Ursus“, 
poeta ukraiński, Pawło Tyczyna, 
z entuzjazmem mówi © nowym 
człowieku nowej Polski, W serde 
cznych słowach opowiada poeta 
Semjon Kirsanow w wierszu „Cu 
dzoziemiec* o przyjaźni narodu 
bułgarskiego i radzieckiego. 

Z zapałem mówi o przyjaźni na 
rodów w walce o pokój poeta u- 
kraiński, Andrzej Małyszko. W 
dalekiej Oklahamie usłyszał on, 
Jak Murzyni przy pracy w połu 
śpiewali pieśń poety rosyjskiego 
Michała Isakowskiego „Katiusza“ 
pieśń, którą ź takim szczerym u- 
czuciem wykonuje jeden z naj- 
mężniejszych szermierzy pokoju, 
sławny śpiewak murzyński Paul 
Robeson. 

W swoim znanym, żywo prze- 
mawiajacym do czytelnika wier- 
szu „Wiec w Kanadzie” pisarz 
Konstanty Simionow opowiedział, 
jak szybko i łatwo porozumiewa- 
ją się z sobą przyjaciele pokoju 
we-wszystkich krajach na całej 
kuli ziemskiej. 


entuzjazm, jaki obserwuję wśród klasy 
robotniczej maszego kraju i  naszega 
miasta, „ 


Prof. Bagiński pomimo nawału zajęć 
opracowuje również podręczniki dla 
młodzieży akademickiej. Na wszystko 


starcza mu czasu, gdyż pracę swą kocha, * 


wypełnia mu ona życie. 


— Praca moója jest trudna, ale 
wdzięczna -— ciągnie dalej swe ciekawe 
wynurzenia Pk; Bagiński. — Wysokie 
odznaczenie, jakie otrzymałem, sprawi- 
ło mi wielką radość, stanowiąc widocz- 
ny dowód uznania naszego Rządu dla 
mej dotychczasowej działalności. Od- 
znaczenie to obowiązuje mnie*do dal- 
szej wytrwałej pracy, do dałśzych wy- 
siłków przy kształceniu nowych kadr 
naszych naukowców. uz 


Gdy. żeguwyy już profesora, życząc 
mu dalszej owocnej prący wzrok 
nasz, zatrzymuje sie na małej Totograłii, 
stojącej na biurku. — To moi dj wnu 
kowie — objaśnia profesor. — Jeden 
z nich uczęszcza już do szkoły, a drugi 
— to jeszcze trzyletni malec, Obaj od- 
wiedzają tu mnie często. Dla tysięcy ta- 
kich oto malców, jak moje wnuki, bu- 
dujemy teraz Polskę dobrobytu, Polske 
pokoju i sprawiedliwości społecznej — 
kończy rozmowę uczony, an radosny u- 
śmiech opromienia jego obliczę, 


M. Zal. 


Powszechny 1uch ludowy w o- 
bronie pokoju zatacza coraz szer 
sze kręgi. W szeregach tego ru- 


chu są skromni, nikomu nieznani 
ludzie pracy i ludzie, których na- 
zwiską znane są we wszystkich 
krajach, najlepsi przedstawiciele 
świata naukowego i artystyczne- 
go, tacy ludzie, jak sławny “seta 
chilijski Pablo Neruda. 
natchnionej pieśni, którą  chelell 
zagłuszyć - rogowie ludu  chilij- 
skiego, wypędziwszy poetę z jego 
kraju rodzinnego, pieśni z rado- 
ścią witanej przez przyjaciół po- 
koju we wszystkich krajach, mó- 
wi Mikołaj Tichonow, 
piękny obraz poetycki; 


O jego 


tworząc 


Na grzbietach mknęła fal, 
przez wsi i miasta w dal, 
Pod niebem Paryża, wśród 
czeskich sadów, hal. 
Ją jak siostrę witały na zachód 
lecące 
Pieśni Chin wolnych wolność 
ludowi głoszące. 
1 pieśń tą rozbrzmiewała 
z pieśniami Moskwy wraz. 
Po prostu, jak tutaj zrodzona 
wśród nas. 
Światło, gwiązdy kremlowskie 
przez mroki, przez mgłę 
Widzi naród chilijski, wpatrując 


się w nie. 
l Rubinowe gwiazdy Moskwy 
świecą wszystkim narodom na 


świecie. Prości ludzie we wszyst- 
kich krajach widzą w państwie. 
radzieckim tę potężną siłę, która 
może obronić pokój. Wiedzą oni, 
že tu, na Kremlu, pod tymi ru- 
binowymi gwiazdami czuwa przy- 
jacieł wszystkich ludzi puicy, 
WIELKI STALIN. Wszyscy | veci 
radzieccy, wszyscy postępowi po, 
eci na świecie poświęcają mu swo 
je najgorętsze wiersze. 

(Z artykułu A. Sofronowa 


pt. „Głos poetów“ — Lite- 
ratura Radziecka Nr T). 


- 
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Pokój to nauka, praca, to lepsza przyszłość i szczęście młodego pokolenia! 


Młodzieży polska, stawaj w pierwszych szeregach obrońców pokoju 
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UWAGA! 
w dniu 18, 8, 1950 r, to jest dziś 


o godz. 1630 w lokalu Dzielnicy 
Gótna-Lewa odbędzie się Narada 
Szkoleńiowa. 

Na naradę powinni przybyć: wy- 
kładowcy wszystkich szczebli, kiero= 
wficy kursów oraz sekretarze podst. 
org. part, ż terenu ssie] Dzielnicy. 
Š Obećność wymieniony 
BWA. 


Zapisy kandydatów 


na półroczny kurs 
jęz. rosyjskiego w Krakowie 


Ministerstwo Oświaty organizuje 
w br. szkolnym w Krakowie 6 
miesięczny kurs języka rosyjskiego 
dln osób spoza zawodu nauczyciel- 
skiego, 

Kandydaci winal się wykazać dobrą 
znajomością języka rosyjskiego, a 
ich postawa ideologiczna winna dać 
wafańcję, że po ukończeniu kurši 
będó om tealizówać zasady socjalie 
stycznego wychowania. 

Uczestnicy kürsu mają zapewnione 
bezpłalne zakwaterowanie I utrzyma 
nie oraz oirzymają stypendium. 

Absolwenci kursu będą zatrudnieni 
w zawodzie nauczyctełskim. Podanie 
wray,z życiorysem I odpisami doku. 
mentów należy kierować do dnia 
24 sierpnia do Wydziału Oświaty, 
Piotrkowska 104, poprzeczna oficyna, 
Oddział Szkolenia. R 


Odrodzone lotnictwo polskie 


w służbie pokoju 
Tegoroczny obchód Święta Lotnictwa w Łodzi 


Podóbnie, jak 1 w latach ubie- 
tych — Święto Lotnictwa obcho» 
dzone będzia tego roku w Łodzi 
bardzo uroczyście, Obchodzić je 
będziemy pod hasłami wzmożonej 
walki o pokój, o wykonanie Pianu 
6-letniego, pod hasłami wzmocnie- 
nia przyjaźni z ZSRR I krajami de 
mokracji ludowej, 

„Silne skrzydła socjalizmu — 
gwarancją pokoju", „Polska Ludo. 
wa udostępniła młodzieży robotni- 
czej 1 chłopskiej udział w szkole- 
niu lotniczym”, „Nasze lotnictwo 
jest dumne z tego, że jest uczniem 
najpotężniejszego lotnictwa na 
świecie — Łotnictwa Związku Ra- 
dzieckiego”, „Odrodzóne lotnictwo 
polskie uczestniczy W budowie u= 
stroju socjalistycznego” — oto na- 
czelne hasła teggrocznego Święta 
Lotnictwa. i 

Program obchodu Święta Lotnie. 
twa przewiduje międzysinnymi: w 
dmiu 26 (sobota) w godzinach wie- 
czornych ulicą Piotrkowską od Pla 


óbowiąz= | 


= ., 


Remonty tomów robotniczych n2 nierwszym nianie 


7 an a ==- =e 
g a ai ma 0) » 


MPB musi wyrównać swe zaległości 


Należ y powołać czynnik społeczny do pomocy 
przy robotach 


Nad biurkiem wicedyrektora 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Bu- 
dówlanego tow. Wesołowskiegu 
widnieje wykres, obrazujący wy 
konanie planu produkcyjnego 
MPB na rok 1950, Czerwona li= 
nia oznacza plan próduktyjny, 
czarna zů% jego wykońanie. 
Wykres dobiega dò końca pietw 
sżego półrocza br. | linia cżarnAa 
biegnie poniżej poziomu * Hnil 
czerwońej, 
= Plan produkcyjny w  pierw= 
szym półroczu br. Wykonaliśmy w 
$3 procentach — potwierdza ane 
wyłsresu tów. Wesołowski, 


Na rok bieżący Miejskie Przedsią 
biorstwo Budowlane umieściło w 
planie przeprowadzenie akcji re- 
montowej w 936 nieruchomościach 
z Funduszu Gospodarki Mieszkanio 
wej na sumę 1 miliafda 200 milia- 
nów złotych. Do tej poty ukończono 
zaledwie 73 obiekty, a w tóku feet 
255 robót A więc remonty domów 
robotniczych, których podjęło kio w 
roku bieżącym MPB, nie ae 04 
wykonane niwet w 10 procentach. 


W zamian za to pląny finansowe 
MPB są wykonywane, a nawet przo 
kroczónńe. Powiarzońo bowiem MPB 
w tym roku remont szkół łódzkich 
dodatkowo przekazano remónt kapl 
talny domów przy ul Abramowskie 
gö oraz Kamiennej — dodatkowo 
ziecóńó wykonanie mieszkań zastęp 
czych dla rodzin z walących kBię do 
mów przy ul. Ziołówej, a także rea 
monty sklepów dla MHD. Wszystkie 
te roboty pie były umieszczońe w 
planie MPB na rok bieżący, W 


do Placu Niepodle- 
capstrzyk, 
otwarcie 


cu Wolności 
głości przemaszeruje 
który stanowić będzie 
uroczystości, 

W dnlu 27 sierpniy tj. w nie- 
dzjelę, uroczystości na lotnisku w 
Lublinku rozpoczną się punktual- 
nie o qodż. 14.40 skokiem spadoż 
chronowym, póczym nastąpią po 
kazy modeli balonów i szybowców. 
popisy silnikówe i wojskowe (wal 
ki powietrzne, desant skoczków): 

142 przodowników pracy z łódz. 
kich zakładów pracy odbedzie loty 
pasażerskie nad Łodzią, Po poka- 
zach lotniczych urządzona zostanie 
wesma zabawa lotnicza dla robot- 
ników nasżegó miasta. 14 rucho- 
mych, bufetów, loteria i kiermasz 
książkowy, sprzedaż  balohików 
„łoteryjnych” (można wygrać prze” 
lot samolotem!) — zapewnią wszyst 
kim doskonałą tózrywkę, A yć e 
— w niedzielę 27 sierpnia spoty- 
kamy się wszyscy w Lublinku! 

(syłw.) 


Rośnie sieć szkół TPD 
Nowe placówki oświatowe w Łodzi 


Towńrzystwo Przyjaciół Dzieci w 
Łodzi prowadziło w ubiegłym, roku 
na terenie Łodzi 6 szkół ogólnokształ 
cacych, 2 podstawowe, 2 licea peda- 
qgodiczne, w tym jedno dla wycho» 
wawczyń przedszkoli oraa 14 przede 
„szkoli. ' 

W bieżącym roku Szkolnym sieć 
szkół TPD-owskich W Łódzi rozszerzy 
się znacznie, Towarzystwo Przyja- 
ciół Dzieci otrzyma dwa nowowybu 
dowańe gmachy szkolne — jeden na 
Stokach przy ul. Serpentyny, dokąd 
przeńlesiona zostanie szkoła. — nlie- 
szcząca się dotychczas, przy ul. Gie* 
wont 74 drugl przy ul, Wólczańskiej 
171, gdzie mieścić się będzie Liceum 
Pedagogiczne (dotychczas ul, Boczna 
$) wraż 2 nowopowstającą szkołą 
ćwiczeń. . 

Ponadto TPD przejmuje Podstawo= 
wą Szkołę Ćwiczeń Nr, 46 przy ul. 
Lipowej 49, szkołę Nr. 68 przy ul 
Piotrkowskiej 187 i obecne Gimna- 
zjum Żeńskie przy ul, Nowotki 16. 

Jeśli chodzi o przedszkola, to dwa 
spośród nich TPD przekazało prze- 
mysłowi bawełnianemu. W toku bie 
żącym uruchamia się trzy dalsze 
przedszkola TPD-owskie, Mieścić się 
one będą przy ul. Narutowicza 40 (w 
nowowyremontowanym lokalu), przy 
ul. Senatorskiej 11 i na Stokach przy 
ul, Skałnej, przy czym to ostatnie 
rzedszkolć będzie pierwszym w Ño- 
dzi przedszkolem pięciooddziałowym. 

W Rogach pod Łodzią od półrocza 
nowego roku szkolnego uruchomiona 
zostanie TPD-owskie osiedle szkolne, 
zeplanowańe w ramach Inwestycji 


Dnisiejszej nocy dyżurują następu 
jące apteki: 

Pabianicka 56 — Antoniewicz, Piotr 
kowska 127 — Danłelecki, Daszyn- 
skiego 59 — Gorczycki, Zielony Ry- 
nek 37 — Apteka Społeczna Nr. 56, 
Wschodnia 54 — Karlin, Limanow* 
skiego 37 = Zagótówske 

Nr, telefonu Pogotowia Ratunko* 
wego 104-44, 


TPD na rok bieżący, Osiedle to = 
położone w ładnćj, zdrowej okolicy, 
zajmiie kilka budynków,  pozostają= 
cych obecnie w remoórcie. Dzieci 
przyjeżdżać tu będą klasami na mie= 
sięczne turnusy dla wypoczynku, przy 
czym nauka prowadzona będzie nor- 
malnie beż żadnych przerw. (syiw) 


źwiążku z tym wytworzyła się nie- 
zwykła sytuacja! dodatkowe roboty, 
róbóty pożaplańówe zóstały zresii- 
rowane. natomiast roboty umiesz= 
czone w planie na rok 1850 = ule= 
gły zahamowanitu. 

'frzeba stwierdzić, że MPB nie u- 
dało się osiagnąć planowanego na 
rok bieżący zatrudnienia. Wykona= 
nie i przekroczenie planów finańso- 
wych nastąpiło przy załodze mniej- 
ezej o około 700 osób od ilości ró* 
botników, których MPB miało zas 
trudnić, Jest to niewątpliwy suk- 
ces, jednakże niewątpliwie to właś 
nie nie pozwoliło MPB wykonać 
swego planu rzeczówego, żwłaszczą 
w dziedzinie akcji remontowej. 

_ deszcze jedna przyczyna spowodn 
wała opóźnienie MPB w dziedzinie 
remontów  dómów mieszkalnych: 
oto, Zarząd Nfęruchomości przedsta 
Wit kósżtórysy na remońty, nie 
godne z istotńymi pdtrzebami do 
mów. Oglądaliśmy całą teczkę ka= 
sztorysów, wykonanych (w sposób 
nieodpówiedziałny, nie tylko beż 
podpisu tegó, który ópracował ko* 
sztorys, ale nawet bez wyszczeńól= 
nienia sum, niezbędnych do wykń= 
nania danych pozycji. Wstawiano 
częstokroć mechanicznię na arkusz. 
kosztorysówy pewną sumę pieniędzy 
nie zastanawiając się nad tym. ja: | 
kie koszty pochłoną roboty, składa | 


montu. W niektórych kosztorysąch | 
popełniono omyłki w dodawaniu, | 
tak, że przy sprawdzaniu kosztory | 
su — trzeba było zmieniać sumy, 
przęznaczońe na remonty. 


Jednak — te trudności nie mogą 
w pełni usprawiedliwić faktu, że 
MPB zaniedbało sprawę rernóntów 
dómów robotniczych Na ogólnych 
naradach technicznych i w oddzia: 
łach nie stawiano przed załogą na 
pierwszym planie sprawy wykona: 
nia remontów mieszkań - robotni- 
czych, nie doprowadzono planu dù 
każdego robotnika. aby wiedział, ża 
jäki odcinek pracy jest odpówiedzial 
ny. Ograniczańo się wyłącznie do 
deklaratywnych wniosków, w rodza 
ju! „należy dbać o podniesienie wy 
dajności pracy”, lub „trzeba zmniej- 
szyć czas wykónawstwa”. 


Brak w tych wnioskach ścisłych. 


rzeczówych zobowiązań, dotyczą- 
cych np. wysokości zaoszezędzonydh 
sum, zorganizowania konkretnej ilo 
Sci żespołów  współzawodniczących, 
padniesieńia wydajności pracy do 
określonego procentu. - 
Minęło już pierwsze półrocze br 
— zbliżu się ku. końcowi najgoręf= 
szy sezon budowlany i sprawa wy- 
konania remontów domów robótni- 
czych przed jesiennymi słotami sta 
Je się coraz bardziej paląca, Fian 
rzeczówy obiektów remontowańvch 
do tej póry wykonahy jest w nik- 
iym procencie. Byłoby. pożądane, 
aby łódzkie Dzielnicowe Rady Naro 
dowe, podobnie, jak w roku ubieg- 
tym, przyszły z pomóca MPB, mo- 
bilizując czynnik społeczny dó po= 
mocy przy robotach remontowych. 
Wykónanie bowiem planu rzeczó= 
wego MPB na rok bieżący nie jest 
wyłącznie wewnętrzną sprawą przed 
siębiorstwa. Chodzi tu przecież o 
zabezpieczenie dachu nad głową 
wielu rodzinom robotniczym. 
Wspólny, wzmożońy wysiłek 
MPE, otganizacji partyjnej, rady za 
kładowej i dyrekcji przedsiębior= 
stwa, połączenie ich wysiłków z = 
działem czynnika społecznego przy 
akcji remontowej pozwoli z pewno- 
ścią, mimo spóźnionej pory, nadró* 
bić poważne zaległóści na tym tak | 
palącym odcinku potrzeb roboini= 
czej Łodzi, | 
M. Zal. 


SE 4 
; Nasi Czytelnicy 
Bilety wycieczkowe i 
Tów. 


ń bilet wycieczkowy — powrotny, ti. 


zwracają uwagę 


niegrzeczny kasjer 


Mielezarek pisze: „W dmu 13 bm. w godzinach 8—9 rano zna- 
luzłem się na stacji Widzew, skąd chciałem pojechać do Żakawie. Poprosiłem 


taki, jaki zwykle można otrzymać na 


stacji Łódż-Fabryczna czy Kaliska, Tytmezasem biletów tych nie było, a kasjer 
niegrzecznie odpowiedział, aby reklamacje skierować do dyrekcji lub iść sobie 


pu stację Łódź:Fabryezna. Myśle, że to 
Widzew należało by pouczyć, jak winien 


nie jest w porządku. Kasjera na stacji 
zachowywać się wobec padróżnych.«* 


W dni wolne od pracy wielu mieszkańców Łodzi udaje się koleją ża mia- 


sto. M. in: z pewnością również wielu 


miesskańcótww Widzewa chciało by sko. 


rzystuć z pogody i świeżego powietrzn. Wydaje się więc éo najmniej dzitwne, że 
na stacji Widzew brak biletów wycieczkowych, Proriny DOKP.Łódź o wyjaś- 


nienie, 


Dlaczego tak długo? 


Tow, Dulikowski z Zakł, Met im, Strzelczyka pisze: „W dniu 20 lipta 
przyjęte zostały przez biuro wypłat naszych zakładów w oddziale na Chojnach 


karty na zasiłki chorobowe. 


otrzymamy przy wypłacie. Wypłaty u nas bywają 4 razy w miesiącu. 


28 lipca zawiadomione nas że pieniądze za zasiłki 


Przy 


pierwszej wypłacie zasiłku nie otrzymaliśmy, Interwemiowała wówczas ruda ga- 
iłudowa, której powiedziano, że nie zdążono obliczyć sum do wypłat aasiliio- 
wych, a kasjer nie może codziennie chodzić do banku. Pezy następnej wypłacie * 
— powtórzyła się to samo, Do dma LL sierpnia czekaliśmy na zasiłki chorobowe 


— bez rezultmów..*, 


Zasiłki chorobowe są obecnie wypłacane w niektórych zakładach pracy 
po to, aby ubezpieczony nie tracił zbytecznie czasu przót wyczekiwinie na za- 
sitek w Centrali Ubezpieczalni, Tymczasem, jak wynika z listu tow, Dulikow= 


skiego, reforma ta nie jest należycie tcykorzystana 


Nabierzemy sił do dalszej nauki" 


Jące się na całość kapitalnego re: | 7! 


w Zakł, im. Strzelezyka. 7 


Listy dzieci łódzkich z kolonii letnich 


Znaczna część dzieci łódzkich prze: 
bywa jeszcze obecnie na koloniach 
letnich „rozsianych“ po całym kraju. 
O tym, jak się tam czują — opisu- 
ją nam w listach, napływających ze 
wsząd masowo do naszej redakcji; 

„Jesteśmy z dala od Łodzi, w pięk 
nych okolicach Dolnego Śląska, w 
Przesiece, Podgórzynie i Szkłarskiej 
Porębie. Pod troskliwą opieką nabie- 
ramy sił do dalszej pracy w szkole, 
Jest nas tu 1000 dzieci: W Przesiece 
najwięcej jest dzieł z 34 Bikoly 
Podstawowej. Urządzamy wieczorki 
dla tutejszej ludności, chodzimy ña 
dalekie wycieczki w góry. Starsi ko 
ledzy i kóleżanki pomagają przy 0- 
czyszczaniu szkółek leśnych módrze- 


TETTIE TTT 


Komitety Opiekuńcze 
przy sklepach MHD 


W: Prezydium Rady Natodowej m: 
Łodzi odbyła  się*wczoraj narada 
przedstawicieli dzielnicowych rad na- 
ródowych 1 kierownietwa MHD w 
sprawie zorganizowania komitetów 
opiekuńczych przy sklepach MHD, 
Ustalońy również został regulamin 
ściśle określający zakres dajałalności 
komitetów, 

Odpowiedzialność za zorganizowa: 
mie komitetów opiekuńczych spada 
na poszczególne dzielnicowe rady na 
ródówe, przy czym w skład komiłetów 
weidą przedstawiciele organizacji ma 
sowych — Lig Kobiet i ZMP oraz 
po dwóch członków powoływanych 
przez dzielnicowe rady. 

Jakie będą zadania komitetów opie 
kuńczych nad sklepami MHD? Otóż 
w każdym sklepie będzie codziennie 
dyżurował jeden z członków komite- 
tu — zgodnie z ustaloną listą dyżu- 
rów. Umożliwi to zapoznanie się z 


s 


pówiednia zaopatrzenie I dobór to- 
warów, na należyty rozdział produk- 
tów, ułatwi walkę ze spekitlacją, Co 
miesiąc będą zwoływane zebrania ka 
mitetu ppiekuńczeqo dla omówienia 
spraw, związanyce z działalnością 
sklepu, a wnioski będą przekazywane 
dyrekcji MHD, 


Troska o odpowiednie zaopatrze- 
nie ludności pracującej stanowić be- 
dzie naczelne hasło komitetów opie- 
kuńczych. 


Dzielnicowe rady narodowe już w 
fajbliższych dniach przystępują do 
zoąganizówania komitetów, zakończe 
nie tej akcji przewiduje się na wrze- 
sień br. 

Jak wiadomo, komifety członkow= 
skie w sklepach PSS nie zdały do tej 
pory egzaminu. Mamy nadzieję, że 
komitety opiekuńcze w sklepach MHD 
nie pójdą w ich ślady” wykazując się 


gospodarką w sklepie, ze stylem praj wydatniejszą 1 owocniejszą działal- 


cy personelu, a także”wpłynie na od-=! nością, 


(m.) 


Studenci wezmą czynny udział 
przy budowie Domów Akademickich 


Od Zarządu Okręgowego ZAMP 
otrzymaliśmy pismo treści następu: 
jącej: 

Do studentów i studentek łódzkich 

uczelni! 

„Z roku na rok wzrasta troska Í o- 
pieka, jaką nasze Państwo Ludowe 
otaczą studiującą młodzież, Uzyskuje 
my coraz lepsze warunki nauki, ko- 
rzystamy ze stypendiów, wyjeżdża- 
my na obozy letnie, posiadamy wła- 
sne, studenckie ośrodki zdrowotne. 
Państwo roten | dla nas domy ukade 
mickie, ułatwiając ze wszech miar 
studia młodzieży tobotniczo-chłon- 
skiej, Plan 6-letni przewiduje dalszy 
potężny wzrost finduszów, przezna- 
czonych na cele nattkowe. 

My, studenci, nie możemy pozó- 
stać obojętni wobec wspawiałych za 
mierzeń planu budowy podstaw so- 
cjalizmu w Polsce. Cała klasa robot- 
nicza, €ały polski świat pracy wita 
je zwiększonym wysiłkiem produk- 
cyjnym. My także musimy wziąc 
czynny udział w realizacji Pluru 6- 
letniego, Obok wytężonej walki o 
podniesienie naszego poziomu nauwo 
wego, o zwiększenie „produkcji na- 
nkówej', musimy przyczynić £': do 
szybkiej budowy naszych domów a- 
kademickich. 

Z początkiem roku akademickiego 
1950-1951 zostanie oddany do użytku 
studentów łódzkich VII Dom Akade- 
micki przy ul. Bystrzyckiej, który 
pomieści około 500 studentów. Nie 
'móżeńy czekać, aż robotnicy odda- 
dzą ham gotowy do użytku döm. Po- 
winniśmy z robotnikami ramię przy 
ramieniu stanąć do jego budowy. 


> 4 E P 
Wzywamy wszystkich studentów |nezony oraz korzystać będą z wszel- 


wyższych uczelni do zgłaszania się do 
pracy przy budowie Domów Akade- 
mickich. Damy w ten sposób dowód 
zrozumieńia ważności zadań sfawia- 
nych przez Państwo Ludowe, przed 
młodzieżą akademicką," 

. PY. 

Zapisy rozpoczynają się dnia 25 
sierpnia br. w Łodzi, „przy ul. Za- 
menhofa 19, w administracji Domów 
Akademickich. Zapisujący się o wią 
zani są złożyć deklarację, na jaki 
okres czasu będą mogli pomagać 
przy budowie. Wskazane jest, by 
okres ten nie trwał krócej niż dwa 
tygodnie. j 

Biorący udział przy budowie stu- 
denci ótrzymują wynagrodzenie 7e- 
dług stawek, obowiązujących ba- 
downictwie robotników wykwalifiko- 
wanych i niewykwalifikowanych. Ko 
ledzy, posiadający umiejętności mu- 
ratskie, i ciesielskie, zatrudnieni hę- 
dą w tych zawodach. Wszyscy pracu 
jący przy budowie otrzymają kombi- 


Nowy sklep futrzarski MHD 


Już w najbliższych dniach Miejski 
Handel Detaliczny uruchomi nowy 
sklep przy ul. Piotrkowskiej 59 W 
skiępie tym nabywać będzie można 


wszelkiego rodzaju futra damskie, 
męskie 1 dziecinne, pelisy, błamy 
oraa kołnierze, 


kich uprawnień, przysługujących pra 
ceównikom SPB. Zamiejscowi otrzy* 

mają zakwaterowanie w Domach A- 
kademickich oraz korzystać mogą ze 
stołówki SPB, znajdującej się na 

miejscu pracy. 

Prace rozpoczynają się 1 września 
j trwać będą do 1 listopada br. | 


wia i świerku, a w zamian za to le 
śniczy, oh. Gwizda opowiada nam 4 
florze i faunie lasów eudeckich. Wpi 
sał nam też do kroniki kolonijńej bar 
dzo miłe słowa: „Żmudnej pracy 
przy oczyszczamiu szkólek modrzewia 
i świerku, którą wykonały dziesi 
Łódzkiego Towarzystwa Kolonii i 
Półkołonii — nie wykonałby lepiej 
zawodowy robotnik leśny. Pracą t3 
dzieci dołożyły swą cegielkę dó Du- 
dowy nowej, socjalistycznej Polski". 

Jesteśmy bardzo dumni z tego, 
gdyż pokazaliśmy tutejszej ludności, 
że potrafimy nie tylko bawić się, ale 
i pracować”, 

Podpisano: Rada Kolonijna 
w Przesieca r 

A oto list % przeciwnego krańca 
Polski: 

„Kolonia nasza położona jest w 
pięknej miejscowości nad morzem, 
w Nowym Śliwnie. Morski klimat, las 
i wycieczki sprawiają, że dzieci na- 
szej kolonii są bardzo zadowolone. 
Mają zdrowe, opalone i zawsze rø 
żeśmiane twarzyczki, przy tym ape- 
tyt im służy znakomicie, a wyżywie 
nie jest tutaj bardzo dobre, _ Dzieci 
wrócą do Łodzi zdrowe, z nowym za 
sobem sił Go nauki”. 

Podpisano: Komenda Kolonii im. H. 
Sawickiej, Ogniwa TI Żeńskiego, 
ZHP Łódź-Bałuty w Nowym Śliwnie. 

I jeszcze jeden list == z Teofilowa 
koło Bnały: 

„Teofilów i jego piękne okolice 
wypoczynkowe nad Pilicą niedostęp* 
ne były przed wojną dla  robotni-. 
czych dzieci. Dziś Teofilów tętni 
gwarem i radością, rozbrzmiewa we 
sołym śmiechem dziatwy, która spę 
dza tu radośnie wakacje, 


Poszukiwani pracownicy 


Kucharza oraz kwalifikowane pielęgniarki po- 
sżukuje Sanatorium ZUS w Tuszynku k. Łodzi. 
Mieszkanie zapewnione, 


Warunki da omówienia. 


Ogłoszenia drobne 


PRZYBŁĄKAŁ się dużyj ZGUBIONO 


czarny pies, Drukarska $]z Ubezpieczalni 
zwisko Kupsz Zdzisław. 


m. 39, Kostecki, 16296 


ZGUBIONO dowód oso- 
bisty na nazwisko Wrze- 
siński Joachim, Złoczew. 

750) 


tys Jerzy. 


ZGUBIONO dowód wła. 
śności na samochód, Maj 


ZGUBIONO torebkę z do 
kumentami, leg. Zw, Zaw., 
Ubezpieczalni Społ, tram 
wajową na m-t wrzesień, 
leg służbową, Kuchar- 
ska Irena, 16287 


ZGUBIONO legitymację 
Zw.żaw., 2 tramwajówe, 
TPD. kolejową i służbo= 
wą. Ebert Sabina. 16288 


ZGUBIONO kwit kaucyj 
ny Nr 96489, Barczak 
Wincenty, Piotrkowska 
207 16291 


ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społ næ- 
zwisko Kmieć Irena, Na. 
16292 


148 


książeczkę 
na na- 


16298 


16297 


ZGUBIONO  książeczkojZGUBIONO legit Zw.j Piórkówskiego 77, 

Zw.Zaw. Nr, 123356-4356]Żaw. Nr, 038756, Malisie-| ZGUBIONO legit Zw., 
Grela Zofia, Wojska Pót.|wicz Zofia, Biókowa 6-A.| Zaw., Jędrzejczyk Kazi: 
skiego: 8! 162 16290] mierz. Łódź, Sprawiedli. 
ZGUBIONO legit, służ.|ZGUBIONO kwity kau-|- 79 16293 
bówą Nr, 1372 wyd, przezjcyjne Nr, 9965, 22068 i| ZGUBIONO książeczkę 


22 dor Lasów Państw. 95205 na sumę zł. 1950| Ubezpieczalni Społ, Du: 
Okręgu Łódzkiego. Ryl-|na stoisko Nr 296 Ba-| dek Leokadia, Nowotki 
ski Kazimierz, 16296'jerskiego Feliksa, 16300" 3. 16294 


W niedzielę, 13 bm., nasi harcerze, 
przebywający tu na koloniach, ~ ze 
żywali wa wielki dzień, a miano 
wicie — złożenie przysięgi harcer= 
skiej, która połączona była z igrzy 
skamt sportowymi. Dzień ten na 
długo zostańie w ich pamięci. 


Możemy być pewni, że młodzież na 
sza, wychowana w .Polsce Lido» 
wej, stanie się w przyszłości godnym 
budowniczym socjalizmu”. 


* « * 


Powyższe listy świadczą, że mło 
dzież łódzka czuje się na koloniach 
doskonale i spędza tam czas przy- 
jemńie i pożytecznie. Niedługo już 
wrócą dzieci == i te z Podgórzyna, 
i Przesieki i te z Nowego śŚliwna 2- 
raż z Teofilowa, Powrócą do Łodzi, 
aby uczyć się | zdobywać coraz w'ę 
cej wiedzy, aby stać się światłymi, 
świadomymi obywatelami Polski Lu- 
dowej. (syiw) 


Duży wykór obuwia 


ukaże się na rynku 
we wrześniu r. b, 


Już we wrześniu ukaże się na ryn 
ku wiele rodzajów obuwia. Prócz pół 
butów damskich £ męskich produkcji 
seryjnej — będą również do naby- 
cia półbuty męskie luksusowe w ce- 
nie 6,5 tys. zŁ 1 damskie w cenie 
4.800 zł, Dla bardziej wybrednych 
klientów przygotowana jest znaczna 
ilość półbutów, produkowanych ręcz- 
nie w cetie ponad 10 tysięcy 
zł, Przygotowano także znaczną ilość 
trzewików dla chłopców z juchtu i 
brókatu, zaledwie po 3,200 zł. 

Miłą niespodziankę stanowić bę- 
dzie ukazanie się trzewików „my* 
śliwskich", wykonanych z dobrego 
gatunku skóry, masywnie sporządzo- 
nych 1 wyglądem swym przypomina= 
jących buty narciarskie, 

Dla odciążenia produkcji krajowej 
znaczną Ilość obuwia zamówiono w 
Czechosłowacji } na Węgrzech. Obu- 
wie importowane ukaże się na rynku 
również we wrześniu Będą to prze- 
ważnie buty damskte, estetycznie wy 
konane i w dobrym gatunku w cenie 
7—9 tys, zł, oraz buciki dziecinne, 

Wśród obuwia męskiego znaczną 
część stanowić będą buty przemysło. 
we, importowane 2 Węgier, 

Tak znaczny wybór obuwia różne- 
go gatunku produkcji krajowej I im- 
portowanógó zapewni dostateczne za 
spokojanie potrzeb ludności, 


Co pisało prasa łódzka 


ŁODZIANIE CORAZ MNIEJ 
„MOWIĄ“ 

„Kurier Łódzki* podaje statysty= 
ke rozmów telefonicznych w Łodzi. 
Jak się okazuje — kryzys gospodar- 
czy wycisnął i tutaj swoje ' złowro- 
gie piętno. 

dek ilości rozmów telefonicz 
nych w ostatnim czasie wynosi oko- 
ło pół miliona rozmów miesięcznie, 
Zanotowano również niebywały spa 
dek iiości rozmów międzymiasto- 
wych. 


PODRZUCONY CHŁOPCZYK 


W lokalu komisariatu. policji w 
Pabianicach pozostawiony został 
przez nieznaną kobietę — pięciolet- 
mi chłopczyk, z kartką przypiętą do 
koszuli: — „Nie mam mu có dać 
jeść”. Zachodzi podejrzenie, że mat- 
ka chłopczyka nie jest mieszkanką 

Ibianie i że przybyła tutaj w ce- 
lu podrzucenia dziecka, Chłopiec 
twierdzi, że ma na imię Marian, nie 
wie jednak na jakiej ulicy mieszka. 


SZEWCY I KRAWCY 
WOŁAJĄ © ZAPOMOGI 
W dniu wczorajszym w Łodzi od- 
był się wiec bezrobotnych szewców 
i krawców, na którym domagąno się 
przyznania zasiłków dla tej katego- 
rii rzemieślników oraz wprowadźe- 
mia ustawowego ubezpieczenia na 


starość. 


w dn. 18 sierpnia 1930 f 


że w ostát=- 
materialnie 
zagranicz- 


Szewcy podkreślali, 
nim czasie dobił ich 
import taniego obuwia 
nego. i 


Z GŁODU I NĘDZY 


75-letni Feliks Wilamowski, ga- 
mieszkały przy ul. Żórawiej 7, e nę- 
dzy powiesił się na ręczniku umo- 
cowanym u klamki, 


w = % 
Na posesji Nr 50 przy ul. Południo 
wej znaleziono trupa nieznanego 


mężczyzny, w wieku lat 70. Zmarły 
ubrany jest bardzo nędznie — pisze 
„Kurier Łódzki”. Nie posiadał przy 
sobie żadnych dowodów. 
* m * 
19-letni Zenon Gronówski wysko- 
czył z okną drugiego piętra na bruk. 
Odwieziońo go w stanie ciężkim do 
szpitala. 


APLIKANCI SĄDOWI 
BEZ UPOSAŻEŃ 

Łódzki Sąd Okręgowy otrzymał 
okólniik z Sądu Apelacyjnego, powia 
damiający o wstrzymaniu wszelkich 
uposażeń dla aplikantów sądowych. 
Młodzi prawnicy ubiegający się o 
amikacje w sądzie — muszą formal- 
nie zrzec się wszelkiego uposażenia 


na czas praktyki sądowej. 


TEATRY 


TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Godz. 19.15 „Odwety” — Leoaa| 
Kruczkowskiego, 

Ostatnie dni! Zniżki ważne dla 
członków zw. zaty., wojska i uczącej 
się młodzieży. Dla wycieczek z tere- 
nu województwa specjalne zniżki. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(ul, Daszyńskiego 34. tel. 181-34) 

Teatr nieczynny do 8. IX, br. 

PARSTWUWY p 
TEATR POWSZECHNY 


(uł Obrońców Stalingradu 21 
(tel. 150-36) 
Codziennie o godz, 19,15 komedia 
Al Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów", 


PAŃSTWOWY | 


Godz. 19,15 „Córka pani Angot". 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(uł, Jaracza 2, tel, 217-49) 


Teatr nieczynny. 
TEATR LETNI „OSA* 
(Piotrkowska 94. tel. 272-70) 
Dziś teatr nieczynny. 


TEAR „ARLEKIN* 
(ul Piotrkowska 152) 


Teatr nieczynny. 
TEATR „PINOKIO” 
(ul. Kopernika 16) 
Godz. 9,15 Widowisko zamknięte pt. 


Kasa czynna w godz. 10—13 i od 16.1 „Pan Tom buduje dom. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Staliną 1) 
„Curie-Skłodowska”, godz. 15, 

17.30, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Konfrontacja“, godz. 16, 18.30, 2 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA „Maaret“, godz, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 317 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 178) „Pieśń taj- 
gi“, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Płomienie, godz. 17, 19, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 

„Zdradżieckie skały“, godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

REKORD (Rzgowska 2) „Baryłecz- 
ka“, godz. 17,30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Oni mają ojczyznę”, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

ROMA (Rzgowska 84) „Dziewczęta 
z baletu“, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Przybrana córka”, godz. 17,30, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Kłopotli- 
we alibi”, godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 


18 sierpnia br, 

11.85 (Ł) Recital skrzypcowy, 
11.57 Sygnał i hejnał. 12,04 Dzien- 
nik, 12.30 (L) Skrzynka weterynaryj 
na. 13.10 (Ł) Reportaż pt. „Po żmi- 
wach w PGR i spółdzielniach produk 
eyjnych*. 13.30 Koncert ze Szczeci- 


Program na dzień 


na, 1400 Radiokronika. 14.20 (E) 
Muzyka popularma. 14.55 „Mówią 


ksiażki“, 15.10 (Ł) Muzyka kómpoz. 
rosyjskich w wyk. B. Rogalskiej — 
fortepian. 15,30 Aud. dla świetlic 
dziecięc. 16.00 Dziennik. 16,20 (©) 
„Na boiskach i bieżniach kraju“, 
16.25 (Ł) Jak pracuje nasz komitat 
domowy? 16.35 (Ł) Pieśni różnych 
narodów. 17.00 Koncert dla przodow 
ników pracy. 18.15 (Ł) „W naszych 
zakładach pracy”. 18.25 (L), Kon- 
cert życzeń. 18.45 „Szpilki“, 19.00 
Koncert symf. 20.00 Dziennik. 20,40 
„Ulubione melodie“. 21.15 J. S. Bach 
Suita C-dur, 22,00 Wszechnica Radio 
wa. 22,15 Koncert. 28.00 Ostatnie 
wiadomości. 25.15 „Letnie nastroje". 


TYCZA (Piotrkowska 108) „Pastel- 

nia parmeńska', I seria 

godz, 16.30, 18.30, 20.30 

(Dla mtodzieży powyżej lat 18) 
TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro- 

dzie) „Zwariowane lotnisko" 

godz. 16.80, 18.30, 20.80 

(Dia dzieci powyżej lat 7) 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „S 0. S“ 

godz. 16.80, 18.30, 20.30 

(Dla młodzieży powyżej lat 18) 
WŁ6GKNIARZ (Próchnika 16) „Pło: 

mienie”; godz, 16.30, 18.30, 20,30 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiegó 16) 

„Miasto młodzieży (Komsomolsk) 

godz. 15.80, 18, 20.80 

(Dla-dzieci powyżej lat 12) 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 

miłości”, godz. 18, 20 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 


„Kwiat 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


ZE SPORTU 


Kibice łódzkiego Kolejarza 


. 


Nr 226 


zaniepokojeni składem na mecz z „Gwardią” warszawską 


N a bezrybiu i rak ryba. Przysło- 
wie to da się zastosować rów- 
nież i w sporcie. Gdy nas na przy- 
kład nie czeka w najbliższym czasie 
jakiś mecz o mistrzostwo I czy 
choćby drugiej ligi — zaczynamy 
już na kilka dni przed niedzielą wy 
szukiwać jakąś inmą imprezę, nog- 
cą nam przynieść rozrywkę i odpo- 
czynek po pracy. 


IMPREZA, NA KTÓRĄ BĘDZIE 
WARTO SIĘ WYBRAĆ 


Tym razem 4 wysżukaniem takiej 
imprezy nie będziemy mieli wielu 
kłopotów. Wszyscy miłośnicy , piłki 
nożnej pomimo tego, że w. Łodzi 
nie będziemy mieli żadnego spotka- 
nia ligowego, będą jednak mieli im- 
prezę, pa którą będzie warto się 
wybrać. 

Imprezą tą będzie mecz o wejście 
do dragiej ligi pomiędzy Gwardią 
warszawską, a naszym Kolejarzem, 
wymagający dużego napięcia ner- 
wowego zarówno u graczy, jak i 
u publiczności. Spotkanie to będzie 
bowiem decydującym dla drużyny 
łódzkiej, gdyż w razie porażki chłop 
cy nasi będą musieli zrezygnować z 
wejścia do drugiej naszej klasy pań: 
stwowej na rzecz gości. + 


PRZYGOTOWANIA ŁODZIAN 


Poważna stawka tego spotkania 
spowodowała, że do meczu niedziel: 
nego łodzianie przygotowuję się od 
dawna bardzo starannie. Przerwę w 
rozgrywkach łodzianie wykorzystali 
w ten sposób, że rozegrali szereg 
spotkań towarzyskich na prowincji 
w celu skompletowania jak najsilniej 
szego składu na najęroźniejszego 
przeciwnika, 

Czy taki skład skompletują 
przekonamy się w niedzielę na bo- 
isku przy ulicy Nawrot 78. Tymcza- 
sem posłuchajmy jednak, co © nim 
mówią kibice stojacy blisko- kierow- 
nictwa łódzkiego Kolejarza. 


TAK WYGLĄDA NASZ SKŁAD 

— W bramce zagra oczywiście nie 
zawodny Depczyński, którego piłkar 
ska Łódź żna doskonale, na obronie 
Szeliga oraz Stolecki, w pomocy od 
prawej: Jach Bogumił, nowonozy- 
skany z Kolejarza z Koluszek, Sza- 
liński i Dutkiewicz. W napadzie wy 
stapia: Leszczyk (też z Kolejarza z 
Koluszek), Jach Mieczysław, Kmin, 
Koczewski oraz Deska. Nie jest je- 
dnak wykluczone mówią dalej 
wtajemniczeni — że po ostatnim fre 
ningu w składzie tym mogą zajść 
jeszcze jakieś zmiany, a zwłaszcza 
na obronie i w pomocy. 


POGŁOSKA SPRAWDZA SIĘ 


To samo zresztą powiedziano nam 
w zarządzie klubu, ale opinia kibi: 


ców Kolejarza jest i tak zaniepoko- 
jona, Powyższy skład nie budzi ja- 
koś wielkiego zaufania. Mówią., że 
na tak poważny mecz trzeba było 
raczej oprzeć się na starym składzie. 


Możliwe jednak, że się mylą, możli- 


we, że nowowystawieni gracze w li- 
ambitnie, 


nii obronnej zagrają tak 
iż zaszachują lotny atak warszawia- 
ków i utrudnią im zbyt częste wy- 
pady pod swoją bramkę. i 


A każdy taki wypad będzie dla go 
spodarzy bardzo groźny, bo musimy 
pamiętać o tym, że w razie zwycię- 
stwa gości, łodzianie tracą wszelkie 
szanse na wejście do drugiej ligi. W 
gospodarzy o „lo- 
sach tych driżyn zadecyduje trzecie 
spotkanie (pierwsze wygrali warsza* 


razie zwycięstwa 


wiacy 3:2) na neutralnym gruncie. 


Przed wyścigiem „Szlakiem Pokoju” 


Polski Związek Kolarski 


wydał już „rozkład jozdy”. dla jego uczestników 


Po powrocie Komisji PZKol, (pre- 
ześ Gołębiowski, <kpt. sportowy Kli- 
maszewski) z objazdu trasy i miast 
etapowych, ustalono następującą tra 


towice — 108 km, przez Strzelce, 


Pyskowice, Gliwice, Zabrze, Bytom, 
Chorzów, Batory. ` 


Etap V — 1 wweśnia: Katowice 


sę wyścigu „Szlakiem Pokoju“: Zgo-| — Kielce — 160 km., przez Mysło- 


rzelec — Warszawa; ' 

Etàp I — 27 bm: Zgorzelec — Je 
lenia Góra — 93 km. przez Lubań, 
Gryfów, Liyówek, Wlen. 

Etap II — 28 bm: Jelenia Góra 
— Wałbrzych — 108 km., przeą Bol 
ków, Strzegóm, Świdnicę, Świebo- 
dzice. 

Etap IH 29 bm: — Wałbrzych — 
Opole — 168 km., przez Świebodzi- 
cc, Świdnicę, Dzierżoniów, Ząbkowi 
ce, Paczków, Nysę, Niemodlin. 

Etap IV — 31 bm: Opole — Ka 


Go mówił trener tenisistów radzieckich 


o swym pobycie w Polsce i grze naszych reprezentantów? 


D sowy Moskwą 
który zakończył gościnę tenisistów 
ZSRR w Polsce, stał na wysokim po 
ziomie i przyniósł wiele korzyści ża 
wodnikom obu drużyn, Tenisiści pol 
scy przyswoji sobie styl gry zawo: 
dników radzieckich- i „metody ich 
treningów, stosowanie których przy 
czyni się do podniesienia poziomu 
polskiego tenisa. Z drugiej strony 
zawodnicy radzieccy przyzwyczajeni 
do kortów krytych, zapoznali się z 
grą na znacznie wolniejszych kortach 
ziemnych. Wspólne rozgrywki i wy- 
miana doświadczeń przyczyniły się 
de dalszego zbliżenia sportowców o- 
bu krajów, zacieśnienia łączących 
ich więzów przyjaźni i stanowić bę 
dą podstawę do dalszych kontaktów 
sportowych. 


Po meczu przedstawiciel PAP prze 
prowadził rozmowę z trenerem teni 


sistów radzieckich Siniczkowem. 


Zapytany o wrażenia z pobytu w 
Polsce, trener Siniczkow oświadczył: 
„Jestem zachwycony entuzjazmem 
pracy, z jakim naród Polski Ludowej 
wykonuje 6-letni Plan i odbudowuje 
kraj, zniszczony wskutek wojny. Gd 


wudniowy towarzyski mecz teni- | wicach, Krakowie, Łodzi oraz w sto 
Warszawa, | Key Polski — Warszawie”. 


Na pytanie, co sądzi o polskim te- 
nisie i międzynarodowych _ mistrzo- 
stwach Polski w Sopocie, w których 


brali udział najlepsi tenisiści kra- 
jów demokracji ludowej, trener ra- 
dziecki powiedzial: _ „Mistrzostwa, 


Polski w Sopocie dowiodły, że teni- 
siści połscy grają bardzo dobcze 1 
znacznie podnieśli swój poziom gry, 
po pobycie w Moskwie. Świadczą o 
tym wygrana Skoneckiego w grze z 
Asbotkem i Ii miejsce zajęte w grze 
podwójnej mężczyzn, kobiet i miesza 
nej“. 

Mówiąc o towarzyskim spotkaniu 
Moskwa Warszawa, Siniczkow | 
podkreślił: „Nasze spotkanie z teni 
sistami polskimi miało charakter 
równej walki i sądzę, że stanowić 
będzie ono podstawę dla dalszych 
kontaktów sportowych tenisistów ra 
dzieckich i polskich.“ 
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Zapytany o dalsze plany tenisi- 
stów radzieckich, trener  Sińiczkow 


stwierdził: „Po powrocie do Związ- 
ku Radzieckiego tenisiści nasi wez- 
mą udział w mistrzostwach ZSRR i 
w rozgrywkach o puchar ZSRR, a 
następnie w okresie zimowym praco 


niostem jak?najlepsze wrażenie z po| wać będą nad podwyższeniem pozio 
bytu w Sopocie, Zakopanem, Kato-| mu gry.“ 


wice, Sosnowiec, Dąbrowę Górniczą, 
Strzemieszyce, Sławków, Olkusz, 
Wolbrom, Miechów, Wodzisław, Ję- 
drzejów, Chęciny, 

Etap VI 2 września: Kielce — Ra 
dom — 141 km. przez Zagnańsk, 
Łączną, Suchedniów, Skarżysko, Bli 
żyn, Odrowąż, Końskie, Gowarczów, 
Gielniów, Sktrzynno, Wolanów... 

Etap VII 3 września: Radom — 
Warszawa — 105 km., przez Je- 
dlińsk, Białobrzegi, Grójec, Zar- 
czyn, Raszyn; 

Łączna długość trasy wyścigu — 
878 km. 

Start i meta w poszczególnych 
miastach etąpowych przewidziane sę 
w następujących godzinach: _ 

I — Zgorzelec godz. 14.00 — Je- 
lenia Góra godz. 17.15. - 

II — Jelenia Góra godz. 14.00 — 
Wałbrzych godz. 17.20. 


III — Wałbrzych godz, 
Opole gollz;*17.000, "1 = 

IV — Opole: godz. 13.30 — Kato- 
wice godz. 17,00. 

V — Katowice godz, 10.30 
Kielce godz, 16.00. 

VI — Kielce godz. 11.30 — Radom 
godz. 17.00, 

VII — Radom godz. 14.00 — War 
szawa godz. 17.10. 


1230 — 


W dniu 30 sierpnia nastapi jedno- 
dniowa przerwa w Opolu. 


Na rzecz Korei 

Dziś © godzinie 17 boisku 
przy ul Kilińskiego 188 odbedzie 
się mecz piłkarski między drużyna 
mi PPBOST:'a ZPB im. Stalina. Do 
chód z meczu zasili fundusz prze- 
znaczony na rzecz ofiar w Korei. 


z 


na 


Największa budowa w historii Rumunii 


„./Na przestrzeni 300 km, od 
portu Czernawoda do leżącego nad 
Morzem Czarnym miasta Sulina, 
wije się wstęga Dunaju. Stare 
swoje koryło zostawił Dunaj 
gdzieś z boku. Świadczą o tym je 
dynie zarysy dawnych brzegów — 
niekończące: się kamieniste pagór 
ki. okalające dolinę Karasu i bru- 
dnoziełone, zarośnięte sitowiem, 
jeziora, Jeziora te są siedliskiem 
miliardów malarycznych' komarów 
j roztaczają wyziewy zgnilizny 
nad wysuszoną bezłitósnym słoń- 
cem ziemią Dobrudży. 

Przez długie lata, w pozbawio- 
nej sieci komunikacyjnej Rumunii, 
Dunaj był jedną z najważniejszych 
dróg. Wiodących do morza. Droga 
lo była długa i kosztowna. Koszty 
przewozu. wzrastały co roku wsku 
tek wielkich wydatków  związa- 
nych z oczyszczaniem ujścia rzeki. 
Wiadomo, że u ujścia Dunaju, w 
jego jedynej spławnej odnodze 
Sulina; gromadzi się co Toku oko- 
ło 30 milionów mtr, sześć, nanie- 
sionego mułu, Z tej to przyczyny 
port Splina, leżący niegdyś nad 
samym. wybrzeżem morskim. od- 
galit się obecnie od morza o: 10 km. 

Na dobitek złego, rumuńska 
część Dunaju nie należała wcale 
do Rumunów. Gospodarzyły tu 
wielkie mocarstwa imverialistycz- 
ne, członkowie Europejskiej Ko- 
misji dla Spraw Żeglugi na Du- 
naju Z tego upokarzającego jarz 
ma imperialistów zagranicznych 

' wryzwolić mogło Rumunię zbudo- 
wanie kanału, łączącegd Dunaj z 


Morzem Czarnym. Myśl ta od da 
wien dawna zaprzątała umysły naj 
lepszych rumuńskich inżynierów. 
W archiwach państwowych można 
obejrzeć projekt budowy kanału 
jeszcze z roku: 1837. Projekt ten 
nie wyszedł jednak poza ramy ar- 
chiwum: w budowie kanału nie by 
ła zainteresowana ani Europejska 
Komisja dła Spraw Żeglugi na Du 
naju, ani też związani z nią kapi- 
taliści rumuńscy. 1 nie na siły 


sze plaga tutejszej ludnągci — ma 
laria; tysiące hektarów błoł za- 
mienią się w uprawne pola. Na 


zrodzonych do życia obszarach po 
wstaną linie kolejowe i autostra- 
dy, wyrosną nowe osiedla i nowo- 
czesne miasta, wybuduje się fa- 
bryki. Zacofana Dobrudża zmieni 
się w okręg o wysoko rozwiniętym 


przemyśle i przodującym  rolnic- 
twie. 
Nowa 'droga wodna, łącząca 


| Kanał Dunaj- Morze Cza 


starej. zacofanej Rumunii było 
wykonanie tak wielkiego przedsię 
wzięcia, 

Budowa prawie 100-kilometrowe 
go kanału, który przeciąłby całą 
Dobrudżę, kanału, który wniósłby 
życie do tego zacofanego okręgu 
Rumunii — była odwiecznym ma- 
rzeniem Dobrudżan. Dziś marze- 
nia fe stają się rzeczywistością. 
Jeszcze przed rokiem Rada Mini- 
strów Rumuńskiej Republiki Ludo 
wej i KC Rumuńskiej Partii Robot 
niczej powzięły uchwaię o Tozpo- 
częciu budowy kanału Dunaj—Mo- 
rze Czarne. Malaryczne jeziora be 
dą osuszone, obszar Dobrudży po- 
kryje sieć urządzeń irrygacyjnych: 
Ziełone ściany ochronnych pasów 
leśnych zagrodzą drogę wysusza- 
jącym wiatrom. Zniknie na zaw- 


me | 


naddunajski port Czernawoda z 
przylądkiem Midia, nabiera ogrom 
nego znaczenia dla gospodarki na 
rodowei Rumunii jeszcze i z innych 
wzgledów, Kanał skróci drogę do 
morza o przeszło 200 km; obniżą 
się znacznie w związku z tym kos£ 
jv przewozu Można będzie od- 
ciążyć port Constancy i prowadzą 
cą doń od Czernawody linię kole- 
jową oraz przyspieszyć transpor! 
kolejowy dla rosnącego Szybko 
przemysłu rumuńskiego, 

Naród rumuński z wielkim entu- 
zjazmem przyjął uchwałe rządu o 
budowie kanału, W ślad za geo 
logami, na nieuczęszczaną prawie 
dotychczas trasę budowy kanału, 
ze wszystkich stron Rumunii čla- 
gną tysiące ochotników. Obecnie 
na całej przestrzeni od Czernawo- 


dy do przyładka Midia wre gorącz: 


* kowa praca dziesiątków tysięcy 


budowniczych. 

Na terenach budowy kanału zor 
ganizowano kursy dla analfabe- 
tów i kursy pedwyższania kwali- 
fikacji robotników, Uruchomiono 
także szkoły polityczne, często 
wygłasza się referaty, Tak np. od 
czytów o wynikach budowy kana- 
łów w Związku Radzieckim, zorga- 
nizowanych staraniem Rumuńskie 
go Towarzystwa Przyjaźni z ZSRR, 
wysłuchało około 30 tys. robotni- 
ków Wśród budowniczych kana- 
łu rozwinęło się współzawodnictwo 
o przedterminowe wykonanie pla- 
nów budowlanych. 

Mało znana dotychczas wieś Po- 
arta Alba zamienia się w miasła- 
port. liczące już obecnie 20 tys. 
mieszkańców. Obok baraków wy 
rastają wielkie domy, zarysowu- 
jace jak gdyby pierwsze kontury 
przyszłego miasta, z jego piękny- 
mi, ukrytymi w cieniu drzew do- 
mami, asfaltowymi ulicami bie- 
gnącymi wzdłuż kanału, którym 
popłyną burzliwe wody Dunaju do 
Morza Czarnego. 

Szczęśliwa i wydajna jest praca 
wolnych ludzi. Między Czerna- 
wodą a przylądkiem Midia wre 
gorączkowa praca nad stworze- 
niem największej w historii Ru- 
münii budowy. Dziesiątki tysięcy 
Rumunów poświęca swa pracę bi- 
dowie kanału Dunaj—Morze Czar- 
ne, który stanie się wielkim wkła 
dem w dzieło budowy socjalizmu 
w Rumuńskiej Republice Ludowej. 
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Po wyścigu „Głosu” 
Odpowiadamy na listy 


Wczoraj, wśród licznej korespońden 
cji, jaka codziennie napływa do na- 
szego działu, otrzymaliśmy dwa lišty 
dotyczące wyścigu. kolarskiego o nA 
grody „Głosu Robotniczego, W 
pierwszym z nich ob. Kurzyński Hen 
ryk uskarża się, że sym jego, który 
jakoby minał metę ósmy, nie zma- 
lazł się nawet w pierwszej dwudziest 
ce zawodników, w drugim Walewski 
Waldemar uskarża się na to, że na 
starcie w pierwszym szeregu usta- 
wiono zawodników zrzeszonych. i że 
jeden z nich jechał na „cynglach* — 
to jest na rowerze wyścigowym. 

Otóż istotnie popełniono błąd przy 
ustawianiu "zawodników na starcie, 

Macie słuszność, obywatelu, że zrze- 
szeni powinni wystartować ostatni i 
na przyszły rok tak będzie. Co do 
drugiego zarzntu, to wyjaśniamy, że 
zawodnik jadący na rowerze wyści- 
gowym jechał poza konkursem i w 
ogóle nie został sklasyfikowany, 
a ten czerwony rower, który widzie- 
liście — to był właśnie jego. Reszta 
waszych uwag jest słuszna. 


Ob. Kurzyńskiemu, a raczej jego 
synowi szczerze współczujemy. Ale 
w sporcie zdarzają się dość często 
omytki sędziów. Człowiek jest. prze- 
cież omylny. Aby- jednak ten przy- 
padek nie zniechęcił do sportu wa- 
szego syna —  postanowiiśmy: choć 
w częś wynagrodzić mu tę. kszyw 
dę w postaci jakiejś ciekawej Książ- 
ki, która będzie mógł odebrać w re 
dakeji już w dniu dzisiejszym, lub 
w dniach następnych w godz. od 9 
do 18. 


Kilka stów o kl. A 


Rozgrywki o wejście do klasy A 
okręgu łódzkiego dobiegają końca. 
Tak się złożyło, że ostatnie spotka> 
nie rozegrają ze sobą zespoły Włók 
niarza z Bełchatowa i Zduńskiej 
Woli, Zespołowi włókniarzy z Bsłcha 
towa wystarczy wyńik remisowy, 
aby zaawansować do klasy A. Ewen 
tualne zaś zwycięstwo zespołu zę 
Zduńskiej Woli przyniesie tej -dru- 
żynie pierwszą lokatę w tabeli, a 
co za tym idzie kl, A. 


Kolejarz w Skierniewicach "zmie- 
rzy się z Gwardia. I w tym wypad 


ku dö uzyskania trzeciej lokaty ko 


lejarżom wystarczy wynik remiso- 
wy. Faworytem tego meczu jest ze- 
spół gospodarzy, 

W Kutnie tamtejsza Gwardia nległa 
Włókniarzowi z Bełchatowa, a w 
Skierniewicach tamtejszy Kolejarz 
przegrał z Włókniarzem zduńsko- 
wolskim. A więc ubiegłej niedzieli 
triumfowali włókniarze i to na ob- 
tych terenach. 

Po uwzgłędnieniu wszystkich wy- 
ników, tabela przyjęła takie. obli- 
cze: z 


Włókniarz Bełchatów 5 8 -16:9 
Włókniarz Zd. Wola 5 7 18:4 
Kolejarz Skierniewice 5 3 4:12 
Gwardia Kutno 5 2 12:25 
Niebawem rozpoczną się rozgryw 


ki w okręgu łódzkim o mistrzostwo 


klasy A na rok 1950-51. Klasa A 
będzie powiększona. Najprawdopo- 
dobniej nie spadnie z niej Boruta ze 
Zgierza. Poza tym dojdą zespoły 
Włókniarza ź Bełchatowa lub Żduń 
skiej Woli. 

Ponieważ obecnie ŁOZPN będzie 
posiadał w swym okręgu drużyny, 
kióre poprzedrio należały da inne- 


g0 okregu, klasa A będzie liczyłą 


14 zesnołow * Bo:dzie mianowicie 
Związkowiec Radoniska, Oraz 
Gwardia 2 Wićłonia. 
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